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Propozycje z myślą o kobietach pracujących 
Problemy kobiet pracujących zawodowo omawiano I bm. 

w siedzibie CRZZ na krajowej naradzie działaczek zwl11z· 
kowych, głównie z zakładów pracy różnych działów pro• 
dukcjl I usług. W obradach uczestniczyli członkowie kle• 
rownictwa CRZZ z przewodniczącym Władysławem Kruca• 
kłem. 

z UZl!la.niem mówlly u-czest- do spraw najżywlej obchodzą• 
niozkl na.ra<ty, źe klerownLctwo cych ko•blety należą zapowie• 
partii j rząd w petnl doceniają dziane w uchwale VI Zjudu 
rolę kob!let w życtu społeozno- partii stopniowe skracanie cza• 
eko.nom~cznym kraju. Wyrazem (Dalszy ciąg na str. 2) )Yyborczych 

------------------------------------------------------------------------------
tego jest spo·ra już Usta podJę- --------------tych ostattnio decyzji służących 

• E. Szyr w kombinacie •• Ponar )oles•• i wśród budowlanych 
• Prof. dr Dyzma Gałaj w „Pollie" • B. Koperski w WZPB I Maia 
• J. Muszyński u górników • ). Lorens w ZPB im. Barnuma 

Obywatelska dyskusja 
na spotkaniach przedwyborczych 

Kampania wyborcza do Sejmu PRL VI kadencji wkro
czyła w swój najaktywniejszy okres. Od ·szeregu dni 
w całym 'kraju, w tym również w Łodzi i wojewódz
twie łódzkim odbywają się spotkania wyborców z kan
dydatami na posłów. 

Trwa więc dyskusja o tym co najważniejsze, co pi~rw
szoplanowe dla kraju, jego regionów i poszczególnych 
środowisk. W jej trakcie krystalizują się poglądy na 
temat sposobów i metod najpełniejszego wprowadzenia 
w życie uchwał VI Zjazdu PZPR przyjętych przez Front 
Jedności Narodu za platformę wyborczą. 
Cechą charakterystyczną owych rqzmów - jest oby

watelsk a troska i rozwaga w poszukiwaniu najlepszych 
dróg rozwoju państwa przy jednoczesnym podporządko
wjwaniu częSto partykularnych interesów środowisko
wych nadrzędnym celom. Swiadczy to o dużym poczuciu 
współodpowiedzialności mieszkańców naszeg-0 miasta 
i województwa za teraźniejszość · i przyszlo'ść Polski. 

Wczoraj odbyły się w Łodzi odbył przedwyborcze spotka· 
ł województwie dalsze spot- nie z pracownikami ZF „Poł
k ania przedwyborcze. Załoga fa" ornz przedstawicielami 
kombinatu „Ponar-Jotes" goś- kutnowskiej służby zdrowia. 
ciła kandydatów na posłów: Kandydaci na posłów z okrę
członka KC PZPR, wicepre- gu wyborczego nr 6 - Bole
mie11a Eugeniusza Szyra i inź. sław Koperski - I sekr. KŁ 
Eugeniusza Bogusławskiego z PZPR i St. Swiderska 
Zakładów „Polmo". Wicepre- prządka brygadzistka w Za
mier E. Szyr spotkał się po- kładach B'lwełnianych 1 Ma. 
nadto z przedstawicielami ja spotkoali się z przed
przedsiębiorstw liudowlanych, stawicielami tych:ie zakładów. 
biur projelttowych i spółdziel- Załoga Łęczyckich Zakladów 
czośei mieszkaniowej. 

Prof. nauk społecznych Dyz
ma Gałaj - kier. Zakł. Socj, 
Wsi SGGW, kandydujący do 
Sejmu z okręgu kutnowskiego 

D. Gałaj w „Polfie" 

po.prawie sytuacji kobiet I ca
łych rodzin . Wystarozy wspom
nieć o podwyższeniu zasiłków 
z tytułu opLeki nad cho.rym 
dzleoklem, pobl<!lra.nych przez 
robo.tnlce, o przedłużeniu bez
pła.tnych urlopów dla matek 
wychowu~ących małe dzieci, a 
także o oczeltiwa.nym w poło
wie tego ro.ku przedłużeniu 
płatnych urlopów macierzyń
skich. 

Na ma.rgLnesle tej sprawy 
stwierdzono, że warto by po
myśleć o zapewnieniu w du
iych zakładach "kobiecych" 
pewnej rezerwy kadrowej na 
zastępstwa pracownic korzysta
jących z przedłużonych urlo
pów. Duże znaczenie ma też 
dla kobiet wyraźna poprawa 
warunków pracy i zaplecza so
cjalnego w wielu za.kłada.ch, a 
ta.kże stworzenie lepszych wa
runków organizacyjnych I fi
nansowych dla rozwoju tywie
nia przyzakładowego. 

Dotychozasowa konsekweneja 
we wprowadz8llliu w życie pro
gramu popra.wy sytuacji kobiet 
- podkreśla.no - rokuje dobre 
nadzieje na przyszłość. Obecn!e 

St. Trepczyński 
kandydatem 
na przewodniczącego 

XXVll sesji ZO NZ 
Rząd PRL ŻglosU kandydatu· 

rę wiceministra spraw zagra
nicznych, Stanisława Trepczyń
sklego na przewodniczącego 
xxvn sesji Zgromadzenia o-· 
gólnego ONZ, która odbędzie 
się w Nowym Jorku w okresie 
wrZ'esleń - grudzień 1972 r. 

Sianowlsko przewodniczącego 
Zgromadzt'lnla Ogólnego obsa
dzane Jest zgodnie z zasadą ro
tac}l geograficziu.J. W rolllQ 
ble:tącym przypada eno grupie 
pail.ahv Europy wschodniej. 
które udzieliły zgodnego popar
cia dla kandydatury polskiej I 
w imieniu których Polska wy
sunęła kandydaturę wlcemini· 
stra St. Trepczyńsklego. 

O zgłoszeniu kandydatury wł· 
eemlnistra St. Trepczyńsklego 
zostały poinformowane rządy I 
państw czli>nkowsklch ONZ o
raz sekretarz generalny tej or
ganizacji, Kurt Waldheim, 

Udział Polski 

w pracach UNCTAD 

P. Jaroszewicz 
przyiqł 

·M. Pereza 
Z bm. prezes Bady Mlnlftrłw 

Piotr Ja.roszewlcz przyj-1 
przebywającego w Polsce sekre
tarza generalnego UNCTAD 
(Konlerencjj Ha.ndlu i Rozwo. 
ju ONZ) Ma.nuela Pereza Guea.-. 
rero. 

Sekretarz generalny UNCTAD 
przedstawił problematykę m 
sesji tej organirzaojl, która ma 
się odbyć w Santiago de Chile 
w kwietniu br. omawiano rów
nież niektóre zagadnienia zwlą. 
zane z ud'Zlalem Polski w pra. 
ca.eh UNCTAD. 

Konferencja Handlu I lłool7;WO
ju UNCTAD Jest orga.nem Zgro. 
madzenia Ogólnego ONZ, któ
rrego podstawowe zadanie - to 
popieranie handlu międzynuo. 
dowego przede wszystkim w ee. 
lu przyspleszendA rozwoju ello. 
nomlcznego. 

W działalności UNCTAD, kt6. 
ra powstala w 1964 roku, ucze. 
stnlczy ponad 100 państw. Obec
nie działalność ta koncentruje 
się głównie na problematyce 
dof;yCU1cej stosunków gospodu. 
Ct2lO·handlowych krajów rozwi. 
Jająaych się z innym.i pailstwa. 
ml, 

Kraje socjalistyczne pelltll. 
tują, aby UNCTAD zajmowała. 
się m. m. wszystkimi kie-run
kamJ handlu światowego, w 
tym także haodlu WllCbód -
- zachód. 

1'. Willmann 
odwołany 

ze stanowiska 
Prezes Rady l\llnlstrów ołJwo• 

lal Adama Willmanna ze ata· 
nowlska podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Spraw Zagra· 
nlcznych w związku z powo• 
laniem na stanowisko ambasa• 
dora PRL w Helsinkach, Plenum 

KL PZPR 
W dniu 6. Ili. br. o godz. 

9 w KL PZPR odbędzie sii: 
Plenarne Posiedzenie Komi
tetu Łódzkiego nt.: „Pro
gram zabezpieczenia realiza
cji modernizacji i rozwoju 
miasta Łodzi do 1975 roku". 

Brytyjska opozycja „antywspólnorynkowa" 

traci osia inie ainiy 

Spotkanie E. Szyra z załogą „Strzelczyka" 

Izba Gmin odrzucl!a w nocy 
ze środy na czwartek po blls ko 
całonocnej debacie, wniosek A· 
pozycji labourzystowskiej, wy
rażający dezaprobatę dla sta 10-
wiska rządu konserwatywnego 
w sprawie procedury ratyfik:i
cyjneJ układu o przystąpieniu 
do EWG. 

Izrael prowokuje niesnaski 
między Libanem a Palestyńczykami 

• Stan poeotowia w Syrii 
• W Eeipcie zbiórka na „świętą wojnę" 
Po blisko tygodnlowyeh wal. 

kach w rejonie Arkub na po. 
ludniu L ibanu oraz W2'Kiłuż sy. 
ryjsko-izraelskiej linii wstrzy. 
mania ognia, napięcie w tej 
części Bliskiego Wschodu nie 
słabnie. Armia syryjska umac. 
nia swe stanowiska, przewidu
jąc możliwość izraelskiej agre. 
aji - podobnej do tej, jakiej 
armia izrae lska dOtk:onała w po
łudniowym Libanie. Mieszkańcy, 
cywilnych osa.d sy>ryjskich, leżą. 
cych w pobliżu liJnii .rozejmowej 
opuszczają pośpiesznie swe do
my, chroniąc się w o.kolkach 
Damasz:ku. Na ol!JUJpowanych 
syr yjsktch w~ó.rzach Gol.aal ko
_mandosi palestyńscy przeprowa
dzili w czwartek kolejne akcje 
przeciw~ I zraelczyk-Oim, a .-ów. 
nocześnie o.twu.rzyil:l tzw. „trze. 
ci front" na zachodnim brzegu 
Jordanu. Po wlelomiesięczmej 
przerwie fedain i zaa.takowalli. po. 
zycje wojsk izrael:skich w doli
nie Jo1 dan u ostrzeliwując ra.kie
tami osady Samach i Hemma. 
W tym samym czasie lotnictwo 
izraelskie podjęło naloty na po. 
łudniowy Liiban. 

W rej-On.ie Alikub ob\Slll'WU.ioe 

się =ów wzirost napięcia, bo. 
wiem coraz częściej do.chooo 
do sporów między armią libań. 
eką a Palestyńczyikami. Obie 
st.remy chcą opanować wioski w 
rejonie Arkub, przy czym ko. 
mando.si uważają, źe zgod.nie z 
układami .kairskimi, jedynie ich 
oddziały mogą stacjOIIlow~ć w 
tej częś'cl L1ba.n u. Z do.mesień 
agencyjnych wy<l1lka. też, że 
wojska izrael~ie nie wycofały 
się całkowicie z rejonu Arkub i 
kontrolują ki1ka położoinych tam 
wzgórz. 

Pogorszyey się nie tyLko sl>o
s\llllki Palestyńczyików z władza. 
ml .U.bańskim!, ale również z 
administiracją Joirdańską, która 
przeciwdziałała 1stmien1'u „trze. 
ciego frontu" walloi z l"Zraelem. 
Palestyńczycy osk&rża,ją króla 
Husaj'ha o za.warcie taj!Ilego po. 
rt>ZUmienla z rządem J.z.raelskim. 
Twierdzenia te zdaje się po... 
twierozać sama prasa :!:z.raeloska. 
Tak inp. dziennik „Haarec" pl. 
s ze, że w ostatnich tygodniach 
doszl.o do Ueznych kontaktów 
między przedstawicielami obu 
](!rajów i że .klról Hu-sajn nie 
przeciwdziala 1lld; :ilu ael.sJr:im 

pla111om l!lo.rganwowanla wybo
rów mwnicypaJ;ny.ch na jo.roań. 
&kich terenach okupowa.nych 
przez Izrael. Po raz pierwszy 
też, władze w Amma.nie zezwo. 
liły turystom ameryikańskim na 
Pt'.Zejścle bezpośrednlo rz: Jorda
nil do Izraela. 

Boz:wój .sytuacji na Blis:k:im 
Wscho<lzie 111iepokoj również 
władze egipskie. Dziennik! ka. 
in"9kfe ostrzegają obywateli pr-z.ed 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

TrJhuna 
Obywatelska 

również 

w programie radia 
Uwzględniając życzenia ra

diosłuchaczy, Polskie Radio 
infor111-uje, ze 3 bm. o go
dzinie 20.10 w programie II 
i w programa'lh wszystkich 
rozgłośni wojewódzkich re
transmitować będzie z tele
wizji Trybunę Obywatelską. 

Fo.t. E. Kudaj 
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OpozycJa U7.nała odrzucenie 
licznych poprawek do ustawy 
ratyfikacyjnej za poważny za
mach na prawa parlamentu. 
Wniosek labourzystów Izba 
Gmin odrzuciła 309 glosami 
przeciwko 274. Zdecydowani 
przeciwnicy przystąpienia Wiel
kiej Brytanii do EWG z frakcii 
rządowej, którzy wypowiadając 
się przeciwko ustawie ratyflka-

Pragnienie życia 
zwyciężyło 

Stan zdrowia stewardessy Vesny vu
Jov!c, jedynej spośród 27 pasażerów t 
członków załogi , która uratowała się ze 
straszliwej katastrofy samolotu DC-9" 
jugosłowiańskich linll lotniczych ·:,JAT" 
jest bardzo dobry ośwladczyll w 
czwartek na konferencji prasąwej leka
rze szpitala strzeszowfcklego w Pradze. 
~Ich zdaniem, decydujące znaczenie dla 
uratowarua V. Vulovic miało szybkie u
dzielenie jej pomocy lekarskiej na 
miejscu wypadku, a następnie w po
wlatowym szpitalu w Czeskiej KamenJ
CY. 

To, te jugosłowiańska stewarde~sa 
przeżyła tę straszliwą katastrofę, za
wdzięcza też ona - jak stwierdzili le
karze - odpornoścJ swego młodego or
ganizmu l chęel życia. Najcięższą ope
rację kręgosłupa przeszła ona w szpi
talu praskim. Vesna Vulovlc wraca w 
czwartek do ojczyzny. W czasie podró
ży będzie się nią opiekowa~ lekarz z 
praskie&o szpitala. 

cyjnej w glosowaniu przeprowa
dzonym 18 listopada omal nie 
spowodowali porażki premiera. 
Edwarda Heatha, tym razem 
glosowali solidarnie z rzecznika
mi EWG w partii konserwatyw. 
nej. Opozycja labourzystowska 
wykorzystując zawiłości proce
dury parlamentarnej chce zapo
biec ostatecznemu przystąpie:i.Jtl 
Wielkiej Brytanii do EWG 1 
stycznia 1973 roku. Na początku 
tego tygodnia labourzyści dopro
wadzill do tego, że dysku~ja 
nad ustawą ratyfikacyjną w ko
misjach Izby Gmin została od
roczona i wznowiona po 24 t.IO• 
dzinach. Dyskusja w komisjach 
poprzedzlła posiedzenie plenarne 
parlamentu brytyjskiego. 



J. Trendota 
prezesem PKC 

Zrobio.no "!lel~ n1c~M!!IHbJ 
ale IDOZDa Wl~CeJ ~?~.--·::·::kupi 

cypryjscy zwróolli się w czwar
tek do arcybiskupa Makariosa, 
by zrezygnowa.1 z fwnkcji pre
zydenta Cypru. 

Prezes Rady Ministrów powo
łał Józefa Trendotę na stano
wisko prezesa Państwowej K:>
misjt Cen. 

* * 
Józef Trendota urodził się w 

1921 r. w Tarnowie. Studia 
wyższe ukończył w Wyżs~ej 
Szkole Ekonomicznej w Katowi
cach. J. Trendota od 1945 r. do 
1951 r. pracował na odpowie
dzialnych stanowiskach w prze
myśle chemicznym. W 1951 r. 
został przeniesiony do Minlst<!r
stwa Finansów na stanowisko 
wicedyrektora, a następnie był 
dyrektorem departamentu. W 
latach 1953-1969 był podsekre
tarzem stanu w Mlnlsterstwle 
Finansów, a następnie mini
strem finansów, Jest członkiem I 
PZPR. 

(Dokończenie ze str. 1) 

su pracy 1 uelastycznlanle sy
stemu emerytalnego. 

Za społecznie słuszne uz.nano 
rozszerzan ie uprawnień do pra
cy w czasie krótszym przede 
wszystkim w zakładach o wa
runkach szkodliwych i uciążli
wych oraz przez likwidację ln 
zmiany w sobotę w zakładach, 

w których przeważają kobiety. 
Celowe byłoby ograniczenie 
pracy nocnej kobiet wychowu
jących dzieci do 3 lat. Zgło

szono też szere•g innych pro
pozycji zmierzających do wy
gospodarowania dla kobiet wi~
cej czasu wolnego w soboty, 
oczywiście bez uszczerbku dla 
wyników produkcyjnych zakła

dów 1 zarobków pracownic. W 
sprawie wcześniejszych emery
tur uczestniczki narady wypo
wiedziały się za priorytetem 

Konkurencja przyjaciół 
naJnlebezpiecznieisza 

Trzy największe zachodnionie
mieckie firmy samochodowe 
,,Volkswagen", łlDaimler-Benz" 1 
„Bayerlsche Motorenwerke" vo
stanowily zacieśnić wspólpra~ę. 

aby przeciwstawić się inwazji 
monopoli amerykańskich na ry
nek zachodnioniemiecki. In
formuje o tym pismo „Kap!tal". 
Plany współpracy mają dopro
wadzić w ostatecznym rachunku 
do utworzenia „gigantycznego 
zachodnioniemieckiego koncernu 
samochodowego". 
Połączenie tych trzech firm w 

jeden koncern oznaczałoby po
wstanie trzeciego pod względem 
wielkości towarzystwa samocho
dowego na świecie po „General 
Motors" i „Ford". W NRF uwa
ża się, że właśnie te firmy 
amerykańskie stanowią „naj. 

większe zagrożenie" 
samocpodowych NRF. 

dla firm 

Prasa zachodnioniemiecka In
formuje również o planach \:· 
tworzenia „dwóch lub trzech 
gigantycznych koncernów", któ
re mają jednoczyć znaczn:i 
część przemysłu lotniczego kra
jów Europy zachodniej. In\cja~ 

torem utworzenia takiego przed
siębiorstwa jest czołowa zach.:>-
dnloniemiecka firma . lotnicza 
„Messerschmitt Bolko w 
Blohm". Firma ta chciałaby, 
aby nowy zachodnioeuropejski 
koncern lotniczy, którego głów
nym zadaniem byłoby przeciw
stawienie się konkurentom ame
rykańskim, objął przedsiębior

stwa angielskie. francuskie, za
chodnioniemieckie i włoskie. 

Izrael prowokuje niesnaski 
między Libanem a Palestyńczykami 

(Dokończenie ze str. 1) 

mo·żliwością U.raetskiego ata,ku 
i do.ma.gają się :z.wołania w try
bie pillnym a.rabskiej rady 
obrony, która wyznaczyłaby 

każdemu państwu arabskiemu 
odpowiednią rolę w walce ze 
wspólnym wrogiem. Równocześ. 
n ie w Egipcie rozpisano pań
stwo·wą pożyczkę na rzecz 

„święte.I w-0jny", która ma 
przyinieść 15 mln funtów pr~e-
2maezonych na dozbrojenie ar. 
mii egipskiej. W środę - w 
p:erwszym dniu rozpisania po. 
żyo:iJki obywatele wykupili 
obligacje na sumę blisko 3 mln 
funtów. Część pożyczki będzie 

rozpisama za gra.nicą, wśród 

Egipcjan przebywających po.za 
krajem. 

kobiet zatrudnionych bezpośre
dnio w produkcji, w trudnych 
warunkach. Pilną sprawą jest 
polepszenie opieki zdrowotnej 
nad kobietami, zwłaszcza spe
cjalistycznej. 

Kobiety ·zdają sobie spra,wę z 
tego, że nie sposób natychmiast 
rozwiązać wszystkich tego ro
d zaju zagadnień . Można Jednak 
wiele uczynić już dziś, zwłasz
cza w samych zakładach, .:Ila 
poprawy warunków pracy i 
życia kobiet, ułatwi eń w g3-
dzenlu o,b<Jwiązków zawodc
wych i rodzinnych. Niestety -
1nówiono - klimat zrozumienia 
potrzeb kobiet, jaki zapanował 

,,na górze", im niżej tym mniej 
daje się jeszcze odczuć. 

Z goryczą mówiły zwłaszcza 
uczestniczki nara.dy o nieprze
zwyciężonych O!l'orach w wielu 
zakładach pracy przed awar.
sem zawodowym kobiet, o po
mijaniu Ich przy różnego ro
dzaju wyróżnieniach ma1elial
nych i moralnych. Wobec tego , 
że stosowane w tej sprawie od 
lat metody perswazji nie skut
kują, naileżaloby sięgnąć do 
sposobów radykalniejszych 
do pia.nowej polityki kadrowej, 
uwzględniaj ącej pracown.ce, 
które zasługują na awa,ns, a 
także do włączenia kobiet do 
rezerwy kadrowej na stanowi
ska kierownicze. 

Czy zmiana 
polilyki 

wobec Ulsteru? 
Premier W. Bryta.nH, Edward 

Heath, zakomunikował w czwar. 
tek w Izbie Gmin, że armia 
brytyjska musi zaniechać bru
talnych metod przesłuchiwania 

zatrzymanych osób w Irlandii 
Północnej. 

Rząd Heatha ma podjąć w 
najbliższej przys'Zlości n<YWą 
inicjatywę polityczną w sprawie 
Ulsteru. Ma to być przyjęde 

poś~ednich rządów w Irlamdii 
Północnej :z.amia.st obecnej ad
ministracji kOiiltrolowa.nej przez 
protestantów 1 kh uni0111istycz
ną partię. 

POGOD~ 
Dziś za.chmurzenie duże, o

kresami niewielkie opady de
szczu lub deszczu ze śniegiem. 
Temperatwra mimimalna ok. ze
ra, maksymalna 2 st. Wiatry 
słabe, wschodnie. Jutro bez 
większych zmian. 
Dziś słońce zajdzie o godz. 

17.24, jutro wzejdzie o godz. 6.23. 
(Imieruny Kuneg1mdy J Ty

cjana). 

RAWALPINDI. Prezydent 
Pakistanu Bhutto zarządził 
przeprowadzenie w k>raju refor
my rolnej. Przewiduje ona u
stanowienie pułapu prywatnych 
posiadłości ziemskich do 150 
akrów nawodniomych gruntów 
zamiast de>tychczasowych 500 
akrów. 

WASZYNGTON. - Chiny da
Iy do zrozumienla, że udział 
firm amerykańskich w zbliża

jących się Targach Kantońskich 
byłby chębnie widziany. 

MOSKWA. L. Breżniew 

przyjął w czwartek szefa dele
gacji rządowej Llbll, Salama 
Dżalluda. Omówiono problemy 
dalszego ro-zwoju stosunków ra
dziecko-libijskich, sytuację na 
Bliskim Wschodzie oraz n iektó
re aktualne problemy między

narodowe. 
MOS KW A. - w dniach 29 lu

tego do 2 marca obradowała w 
Moskwie stała komisja RWPG 
d/s handlu zagranicznego. 

Komisja oceniła rezultaty 
swej działalności w roku ubie
głym. Nakreśliła również dalsze 
jej kierunki. Rozpatrzono także 
zagadnienia związane z rozsze
rzeniem współpracy ml.nlsterstw 
handlu zagranicznego państw 
członkowskich RWPG i Jugosła
wii. 

DELHI. - Premier Indil Lndl
ra Gaindhi stwierdziła, że Indie 
dążą do tego, aby Ocean Lndyj
ski stal się strefą pokoju. 

MOSKWA. - Między ZSRR i 
Bangla Desz podpisane zostało 

w czwartek po•rozumienie o 
współpracy gospodarczej i tech
nicznej w dziedzinie budowy 
obiektów przemyslowych i :Ln
nych. 

WASZYNGTON. - Największy 

na świecie akcelerator jądrowy, 
czynny w laborate>rlum kolo 
miejscowośct Batavia, 65 km 
na zachód od Chicago, przy-
spieszy! w środę cząstki atomo
we do rekordowej energii ZOO 
miliardów elektronowoltów. 

Porno11r0Ha . , . 
w„. „m1esc1e 
kościołów„ 

W Adelajdz:e (Austraala) zwa
nej także „miastem kościołów'' 

otwarto w tych dn iach pierwszy 
sklep z pornografią. 

Na pozór jest oo pusty, w 
samym sklepie znajdują się bo
wiem tylko katalogi. Po przej
rzeniu kh 1 wybraniu O<lpo. 
wiednlego „ma.teriału" nabywca 
czeka aż wlaśc'.ciel sklepu przy. 
n iesie mu zamówiO'lly te>war z 
magazynu .znajdującego &ię na 
zapleczu. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Wywl.ad z trenerem kadry narodowej piłkarzy K. Górskim R. Dereziński 
akademickim * Trudny rok piłkarzy * Cel główny 

* ŁKS ma szanse na pozostanie 
(KORESPONDENCJA 

Ubiegły rok nie przyniósł 
splendoru polskiemu pilku
stwu. Slabe wyniki drużyn klu
bowych w ro.zgrywkach eurn
pejsk,ich, wyeJ.im>nowarue re
prezentacji z dalszej edycji m!
strzosbw Eu•ro.py - oto co mar
twiło polskich kibiców plłka.~

sklch w 1971 r. 
W taki-eh wy•pad.kach, a ".111! 

są to pierwsze niepowodzen:a 
polskich pilka•rzy na arenie 
międzynar-0dowej, z reguły trr
nerzy reprezentacji głównie wi
nili kluby, które ja·ko.by przy
gotowu.ją piłkarzy li tylko do 
spotkań ligowych, niewiele lro
szcząc się o reprezentację. Na
tomia!;t kluby narzekają z ko
lei na fakt powotv,wania n3j
lepszych piltkarzy do repre~en

tacji, co rzekomo przeszkad·!a 
drużY1nom klubowym w uzyskl
waniu dobrych wyników. Kon
flikt zna.ny od lat l przyn~

szący W1iele szkody polskie.n u 
piłkarstwu. 

- Czy nadal tak będzie, c~:v 
ciągle słyszeć będziemy wza
jemne utyskiwania, czy na sty. 
ku klub - reprezentacja zaw
sze mają być konflikty? - z 
pytaniami tymi zwróciliśmy Ele 
do trenera kadry narodowej 
pllkarzy, Kazimierza Górskiego. 

WLASNA Z WARSZAWY) 

nia dla klubu i dla reprezen
tacji ro sprawy, które klb:ą 
się ciągle. Nie ma tutaj ideal
nego rozwiązania. Tylko drogą 
w:r.ademnych ustępstw można tu 
i.naleźć jakieś wyjście. Co d.va 
lata reprezentacja r<>zgrywa 
mecze elimJ.nacyjne bądź d" 
mistrzostw świata, bądź Euro
py, bądź tu,rni-eju olimpijskiego. 
Wtedy trzeba wszystkie wysił

ki skierować na przygotowanie 
reprezentacji. W pozostałych 

latach z kolei mecze repre
zentacji należy podporządkować 

interesom klubowym. 
W tej chwili wprowadzamy 

nowy model współpracy na !i
nii kliub - reprezentacja. Nie 
chcemy, jak dotychczas, narw
cać klubom swoich koncepcji, 
natomiast uzgadniamy z trenP.
rami drużyn ligowych formy 
pracy z zawodnikami reprezen
tacji. Już obecnie, co moglem 
nao.cznie sprawdzić w czasie 
kilku wizytacji przeprowadw
nych w ostabnim cza.sie w ".laf
le.pszych polskich zespolach pJ!
karskich, można mleć gwaran
cję, że nasze postulaty są speł

niane. 
Sprawa to niezmierniP. 

ważna przed czekającymi •us 
przecież meczami eliminacyj

- Monachium 
w I lidze 
rzy roztoczą nad nimi szcz..
gólną opiekę. 

- Szkoda tylko, że żaden ło
dzianin nie znalazł się w ka
drze. 

- Niestety. Lódź ma wl~Ju 
piłkarzy niezłej klasy krajowej, 
na.tomLast brak jest wybijają

cych się jednostek. Na wa· 
szym terenie musi tkwić ja\<Jś 

błąd, nie wiem, czy organ·!a
cyjny, czy szkoleniO\vy. Prze
cież macie z reguły bardzo ao-
brych juniorów, którzy jak-OS 
nie mogą znaleźć miejsca w 
zespolaich 1ig-0wych. Koniecwie 
musicie to przea.naU.zować, 

- Również sytuacja LKS w 
ekstraklasie uie jest najlepsza. 

- Moim zdaniem, są w I li
dze zespoły gwsze od LK.S. 
Widi.ialem dwa dobre mecze 
waszej drużyny w rundzie je
siennej: z Legią I Górnikiem. 
ZapamiętaJem la.dną grę Sadka. 
Ms.zycy l Ostalczyka, ale po 
niezłej pie!'wszej części tej run- , 
dy, w dr ugiej LKS wyraźnie 

osłabi. Sąd2ę jednak, że utrzy· 
ma.cie się w lidze. Serdeczm11 
wam tego życzę. 

- My z kolei życzymy suk
cesów w pracy z reprezenta· 
cją, a co się z tym wiąże i 
sukcesów osobistych. 

Rozmawia!: M. STOLARSKI 

mistrzem 
świata 
Reprezentant Polski - R-0ma,n 

Dereziński, wywalczy! .zloty me
dal aokademlckiego mistrza 
&wiata, zajmując pierwsze miej
sce w slalomie specjalnym na 
rozgrywanej w Lake Placid zi
mowej Uniwersjadzie. Polak po_ 
jechał w dirugim przejeździe 

równie wsp~iale jak i w pierw. 
szym, po którym objął prC>Wa. 
dzenie. Mia! on najlepsze cza
sy w obu pDzejazda.c:h co dało 

mu w lącznej klasyfikacji zde
cydowane zwycięstwo. 

Srebrny medal wywalczy! Ja. 
pończyk Masayoshi Kash>wagi, 
ma·jący blisko seku.ndową stra
tę do Derezińskiego, a na trze. 
cim miejscu znalazł się Fran. 
cuz Fab.rice Thomas. 

Drugi nasz reprezentant, Jan 
Bachleda, który po pierwszym 
przejeżdzie .zajmował 6 miejsce, 
nie ·znalazl się ostatecznie wśród 
sześciu najlepszych. 

P<>lska ekipa zdobyła w czwar
tek jeszcze jeden medal na zi
mowej Uniwersjadzie w Lake 
Placid. Wywalczyły go nasze 
:narciarki. Zajęły one drugie 
miejsce w sztafecie 3x5 km, za 
zespołem ZSRR. 

- Owe lronfliJ-Oty Istnieją nie 
tylko w polskim piłkarstwie -
mówi K. Górski. - zacho·Na
nie wlaśc1wej ciągłości szkole-

nymi do turnieju olimpijskiego •--------------------------------

LKS-Zo11łęhle 
Dziś i ju~ro w Pałacu Spo.rto

wym hokeiści LKS rozegrają 

-0sta tmle mecze mistrzowskie 
przed własną publicz,nością. 

Przeciwnikiem łodzian będzie 

zespól sosnowieckiego Zagłębia. 
Poczatek obu spotkań o i;iodz1-
111ie 18. 

LKS czeka w tych spotka
niach trud.ne zadanie. zaglebie 
walczy o utrzyma.nie się w ek•
traklasie, stąd :;podziewać sie 
111ależy, że gośoie dołożą wszel
kich starań. by mecze w Lodzi 
rozstrzyrmąć na swoją korzyść. 

(m) 

z Bułgarią i Hiszpanią. 

Oczywiście. Ten rok bę
dzie trudmy dla naszych plllrn
rzy. Wszystkie wysiłki konc~n

trować się będą w kientnku 
przygotowa:nia reprezentacji ao 
tych Cliężklch spotkań, by o-
siągnąć pod&tawowy cel 
awans do ro.zgrywek olimpij
skich w Mo.nachium. 22 mare~ 

chcę zorga,ni:zować sparring 2 

jakąś drużyną ekstraklas;
CSRS, 29 bm. wyjadę na mecz 
Bułgaria - ZSRR, a ostatnini 
sprawdzianem przed spotka.niem 
z BulgaTią (16 kwie<tnia w Wac
szawie) będzie łódzki mecz 
Polska - NRD (8 kwietnia, ;:-o
dzlna 16.30 Al. Unii 2). W 
pierwszym półroczu będę mi~! 

reprezentację aż 38 dni na 
zgrupowaniu. Wszystkie uwaei 
odnośnie kadrowiczów - cho
dzi tu o błędy - przekazywa<' 
będę trenerom )tlul:>owym, kt·~-

I DZIENNIK ŁODZJU Dr i3 ~733~ 

Dziś w lodzi rozpoczyna się 
międzynarodowy turmej piłki ręcznej 
Ostatnim siprawdzlanem repre

zentacji Polski w pilce ręcznej 

przed tu.rniejem w Hiszpa.nii o 
zakwalifikowainle się do rozgry
wek olimipijskich, będą rozpo
czynaJące się dziś w Lodzi mie
dzynarrodowe zawody w tej dys
cypll.nie sportu. 

W turnieju łódzkim o-prócz 
reprezentacji Polski seniorów 
zobaczymy młodzieżowe repre
zentacje NRD, Szwecji i Polski. 
W P-Olsklej kadrze „A" wystą
pią czterej zawodnicy Anilany: 
kapita•n reprezentacji Kucht~ 

oraz Szymc~ Krygier i Wa-

cho.wlcz. W naszej mlodzieżów
ce me zabraknie również lo
dz,ia.n. Grać będą: Przybysz. 
Każmlerczuk i Bissinger. 

A oto kalendarzyk turnieju, 
który rozpocznie się dzisiaj w 
hali przy Al. Unii 2. 
Dziś o godz. 18 grają: NRD -

Polska A, a następnie SzwecJa 
- Polska młodzieżowa. 

Jutro godz. 11: Szwecja -
Polska A, NRD - Polska ml. 

Niedziela godz. 11: NRD 
Szwecja i Polska A - Polska 
młodzieżowa ł;) 

Hitler za1Dierzal 
porwać papieża! 

Hitlere>Wskie kola wojskowe 
zbll:bome do kwa.tery głównej 
fuehrera oraz kil.k.u czołowych 

dygnitarzy IlI Rzeszy, a wśród 

nich Go-erlng i. Bo.rmann, n<>sill 
się :z. zamiarem porwania ów
czesnego papieża Piusa XII i 
wywiezienia go do księstwa 

Lichtenstein. Taki jest sens re
welacji, opublikowanych przez 
znanego historyka watykańskie
go, badacza pOiliityiki wa.tykań. 

sklej w czasie ootatniej woj111y 
śwlat>owej, jezuity Roberta Gra.. 
bama. 
Oparł się on na zaplsJc,ach hit. 

lerow&k.iego ambasadora przy 
Watykanie, v001 Wei25aekera, 
który „ostał skazany przez Try. 
bll'nal No.r-ymberski jako 7Jbro.d.. 
n!arz wojenny oraz na innycl1 
dokumentach I protOikoła.ch roz
mów przeprowadzonych przez 
Piusa XIl podczas wojny. 

Kandydaci'na prezydenta 
leż podejrzani 

Izba Reprezentantów Kongre
su amerykańskiego przegłoso
wała wydzielenie 525 tys. dola
rów na wydatki komisji do 
spraw bezpieczeństwa wewnętrz. 
nego na bieżący rok finanso
wy. 

Organ ten, znany wcześniej 
jako osławiona komisja do 
spraw badań i działalności an
tyamerykańskiej, jest jednym z 
podstawowych bastionów reak
cji amerykańskiej I specjalizuje 
się w nagonkach przeciwko po
stępowym organizacjom USA. 

Senator J. Ervin, przewodni
czący podkomisji praw konsty
tucyjnych, skierował do Sątlu 

Najwyższego dokument ujaw• 
niający fakt, że Pentagon ra-

w większym stopniu są przeciw• 
nikami wojny w Indochinach I 
występuj:., przeciwko Jnterwen• 
cji amerykańskiej w Wietnamie, 
Wywiad Pentagonu uznał też ra 
podejrzanych sporą grupę człon• 
ków Izby Reprezentantów I kil• 
ku gubernatorów. Siedztwem o• 
bjęty został również członek 

Sądu Najwyżs?.ego Marshall, 
Ta Inwigilacja dotyczy zresz• 

tą w ogóle organizacji antywe
jennych, kierowników stowar.i:v• 
szeń studenckich, aktywistów 
ruchu w obronie praw obywa
telskich oraz innych osób, któ• 
rym przypisuje się opozycyjne 
stanowisko wobec istniejącycb 
w USA stosunków. · 

rządzll śledzenie dziesiątków or-.---------.--------
ganlzacji społecznych I tysięcy 
poszczególnych osób, m. In. pe
wnych wybitnych polityków, 
nie wyłączając senatorów, czlon
l<ów Izby Reprezentantów I iSą
du Najwyższego. Agenci Penta
gonu od dłuższego czasu kon
trolują działalność tych organi
zacji i osób dla stwierdzenia, 
czy zachowują się one „pra wo
myśłnie". z dokumentu wynika, 
że ta akcja Pentagonu przybrała 
skandaliczne rozmiary. 

Olcazuje się, że trwa ona po
cząwszy od 1967 roku. Wśród 
śledzonych przez wywiad Pen
tagonu osób znaleźli się m. In. 
senatorzy Muskie I McGovern, 
którzy kandydują na stanowisko 
prezydenta z ramienia partii de
mokratycznej, następnie senato
rzy Edward Kennedy, Hughes 
i Harris oraz byli senatorzy 
Yarborough i McCarthy, I 

„New York Times" podkreśla, 
że ludzie ci w mniejnym lub 

Zabójstwo 

la solą obrad 
po ••• dro hi nie 
Radni z hisz-pań&kiej miejsc°"' 

wości Samta Eugenia używają 

drabiny, aby dostać .się do sa1ł 
obrad w gmachu merostwa. 

Wielu uważa, że 
tat :z.lośliwośoi 

władz lokalnych. 

jes.t to rezul• 
nadlrzędnycli 

Radini zajęlł 

nowo 2budowa.ny gmach w~. 

niej niż otrzymald ll1A to oficja.Lj 

ne zezwolenie. 

Toteż urzędnicy z oke>dkli 
prowincj01I1a.Jnego wydali naka.21 

opieczętowania wszyst!GiJch drzwi 
rady miejskiej w San.ta Euge. 

nia. 

konsumenta 
,,kosztu fe'' & lat 

W Szczecinie ogłoszono 2 bm. 
wyrok w sprawie Adama Le
wandowskiego - kelnera res

na poczet kary zastosowany 
wobec ·nich areszt tymczasowy, 

Wyrok nie jest prawomocny, 

tauracji „Europa" w MiędlY· ----------------
zdrojach, oskarżonego o zabój
stwo konsumenta - warszaw
skiego studenta Krzysztofa Rut
kowskiego. A. Lewandowski od
powiada! także za pobicie !n
nych konsumentów w restaura
cji ,,Europa". 

Wraz z glównym oskarżonym 
odpowladaJJ także przed sądem: 
Lech sucholas - ajent restau
racji „Europa", któremu w to
ku procesu udowodniono kilka 
przypadków pobicia konsumt:n
tów oraz Ryszard Burczyk -
kelner restauracji „Maciuś" w 
Międzyzdrojach oskarżony o 
złożenie fałszywych zeznań. ma
jących na celu udaremnienie 
postępowania przeciw A. Le
wandowskiemu. 
Sąd skazał: Adama Lewan

dowskiego na łączną karę 6 lat 
pozbawienia wolności, L. Sucho. 
lasa na 2,5 roku, a R. Burczyka 
na 1,5 roku pozbawienia wolno
ści. Wszystkim trzem zaliczono 

.6. Wczoraj o godz. 6 na skrzy. 
żowaniu ulic Zachodniej J Pró
chniJ<a tramwaj 21/3, wskutek 
awarii hamulców, uderzył w 
stojący tramwaj linii 19/5. Po
ważnych obr•a,żeń doznał PiJtr 
S. (Wspótzawodnicza 4). 3 oso
by po opatrzeniu przez leka
rza, zo..sba.!y zwolnione do do
mu. 

.6. o godz. 10 na Rokicińskiej 
148 „:tuk" IO 4257 wpadł w po
ślizg i wjechał do rowu. Wsku
tek wypadku potłukł się pasa
żer samochodu Józef T. Stra
ty ok. 10 tys. zł. Wypadek na
stąpi! w&ku·tek nleostrożn<>ścl 
kier-0wcy. 

W dniu 1 marca 1972 roku 
zmarł nagle dlugoletni, zasłu

żony i ceniony pracownik 
Wojew. Stacji Sa.n.-Epid. w 
Lodzi kierownik Oddz.iału 
Oświaty Zdrowotnej 

'MGR 

EUGENIUSZ 
STRZECHA 

żonie i Ito<lzinłe Zmarłego 
wyrazy żalu i głębokiego 
współczucia. skJa.da.ją 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA ZAKLADOW A oraz 
KOLEŻANKI KOLEDZY 

Eksplozja bańki 
z bimbrem 
2 osoby ranna 
e Po godz. 18 mieszkańcy do• 

mu przy ul. Lipowej 78 usly• 
szeU huk w jednym z mlesz. 
kań. Wyleciało okno i zostały 
uszkodzone drzwi. Wezwana 
straż stwierdziła, że eksplozja 
powstała wskutek wybuchu 
bańki. w której gotowano blm• 
ber. Właściciel mieszkania sta• 
nislaw R. i jego żona z poważ• 
nymi poparzeniami zostali prze
wiezieni do szpitala. 

e Wczoraj po godz. 15 Stra.J 
Pożarna została wezwana do 
„Magdy". gdzie w windzie zo• 
stal uwięziony przewożący to
wary pracownik sklepu Euge• 
niusz K . Mężczyzna został rów• 
nież dodatkowo przygnieciony 
wózkiem. Poszkodowanym, po 
jego oswobodzeniu, zaopiekowa
ło się Pogotowie. 

e Na ul. Swierczewskiego 39 
w mieszkaniu Czesława P. P-0" 
wstał pożar od zaprószenia 
ognia. Zanim gospodarz spo• 
strzegł ogień i wezwał straż; 

spaliły się przedmioty wartości 

ok. 1 tys. zł. 

. •. Straż Pożarna była rów• 
mez wezwana na ul. Nowotki 
117, gdzie w suszarni powstał 

pożar, prawdopodobnie wskutek 
wad instalacji elektrycznej. o
gień nie spowodował większych 
strat. 

e Na Srebrzyńskiej 101 w 
mieszkaniu Agaty c. od prze· 
grzanego pieca spalJła się śclań

ka działowa i częściowo podlo• 
ga. 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy &li.dali 
osta.tnlą posługę ukochanemu 
Mężowi 

TADEUSZOWI 
OLSZEWSKIEMU 

a. w szczególnośel: Dyl'ekcji 
I Radzie Za.kładowej oraz Mu
zykom Teatru Wielkiego w 
Lod?JI, Rodzinie, Koletankom, 
Kolegom jak również wszyst
kim znajomym aerdeczne po
dz.lękowania skła.d,a 

ŻONA 



Obywatelska dyskusja na spotkaniach przedwyborczych 
(Dokończenie ze str. 1) 

Górniczych spotkała się 11 

kandydatem na. posła. I sekr. 
KW PZPR - Jeriym Mu-
szyńskim, zaś robotnii:y i 
pracownicy ZPB Harna-
ma dyskutowali 1 dwoma 
kandydatami na posłów z 
okręgu nr 5 - przew. Prez. 
RN m. Łodzi Jenym Loren
sem i robotnicą tej fabry_ki 
St. Olszewską. 

~ )(-. li-
Zalog·a Ka.1nbl·na.tu „Ponar-

Jotes" gośoila wozoraj dwu 
ka~dydatów na posłów - ozlon
ka KC PZPR, wicepremiera 
EUGENIUSZA SZYRA i Inż. 
EUGENIUSZA BOGUSLAWSKlE• 
GO z układów „Polmo". 

DY'rekt<llr ka.mbhnatu, M. Ja· 
kubczyk scharaikteryiiowal w 
swym obszernym wprowadze
niu prog.ram ro2'WOj•U zakla::lu 
na tle programu modernizacji 
Lodzi. Naczelnym zadaniem ad
ministraoeji ka.mbinatu i jej 
władz zwierZJchnioeh je.st dokoń· 
czenie rozpoczętych w mi-niv· 
nym roku c>ziałań na rzecz p<.1· 
prawy warunków pra.cy. Na· 
czelnym zadaniem załogi Jest 
natomiast wykorzystanie w ma
ksymalnym stopniu nowych 
zdolności produkcyjnych uzy
skanych poprzez Zakład Szli
fierek na Dąbrowie. Powinny 
one osiągnąć petne moce w 
końcu roku 1973. Aby· cały 
kombi<nat wypetnił !':adania pla
nowe roku 1974, WU!l!Stające w 
porównaniu z roki.em bieżącym 
o 83 proc., koniecz.ne jest po
wa:ime uzu,pebnienie stanu za
tPudnienia, tak by za dwa la
ta dysponować zaitogą prawie 
ł-tysięczną. 

By załoga ta jednak mÓgla 
praoować bez przesz,kód, ko
n ieczne Jest u.regulowanie spra
wy zaopatrzenia w odlewy. za
łoga kombi•natu mająca smutne 
doświaidczenia z kooperacyjny
mi ctostaw.a•ml odlewów posru
luje: przyśpieszenie terminu 
roi.poczęcia inwestycji, podwo
jeni·e nakładów na I etap i 
śoisłe zsynchroni-z:owa.nie pne
b icia Al. Kościuszki przez te
ren zakładu „B" z rozbudową 
zakładu „A" na Dil,browle i 
budowę odleWllli w Kolus-z.kach. 

Sta.nowisko to przewijało się 
w wypowiedziach prawie wszy
stkich 7 dy9kutarritów. W ·odpo
wledzd. na te postulaty, dyrek-

t;Or dis zaopatrzenia l koopera
cjj Zjednoózenia Obrabia<ek . l 
Na.rzędzi St. Wożniak 
przettstawll branżowy program 
poprawy zaopatrzenia w odle· 
wy wynikający z uruchomienia 
nowycn odlewni w Porębie J 
Tarnowie. Obiecał ta.kże dodat· 
kowe dostawy na bieżący rok. 
„Jot.e6owcy" obawia.ją się jed· 
nak nie tyle bra·ku odlewów w 
ogóle, a ich nie najlepszej ja· 
kości i nietermimowych dostaw. 
Stąd taka presja na utrzyma
nie sta-nu saimowysta.rczalności, 
stąd nawet sugestie, by starą 
o.dlew.nię za.chowa<: jeszc<>e przez 
pewien cz,as. 

Drugim motywem wc-:ooraj-
szej dyskusji były nasze ló::lz
k ie botąez;ki. Na pl~ pie-r..v· 
szy wysunęły się problemy ko· 
mUlllikacji. Nic dz.iW>ne-go zresz
tą, bo d.oja'Zd do zaJdadu „A" 
na ul. Papierniczej, j~t spra· 
wą bardzo trudną. 

Eugeniusz s~yr wiele miejsca 
w swej wypowiedzi poświęcJl 
omowieniu spraw, które były 
przedmi>otem dziaiainia władz 
partyjnych i administracyjnych 
w mi.ruwnym roku. Nakreślił 
także zadania stojące przed 
tymi władzami i nowym Sej
mem w latach najbliższych. 
CharakteryzujĄc: kierunki pa
czynań i główne problemy, W:,o
re staly się przedmiotem szczll
gólneJ troski, stwierdził - od· 
noszĄc tę uwagę takze do pro
gramu modernizacji i 1·ozwoju 
Lodzi - że odrabiajĄc długo
letnie zaniedbania trzeba się 
kierować „społeczną kolejnoś· 
cią" potrzeb. iw. 

"' Jl. oJł. 
Wczoraj wieczorem wicepre· 

mier E. Szyr spotkał się z przed
stawicielami zalóg przedsię
biorstw budowlanych, biur pra· 
jektowych, spóldzlelczości mie
szkaniowej'. ·W spotkaniu tym 
uczestniczyli także sekretarz KL 
PZPR - K. l..ukaszewski i WI· 
ceprzewodniczący Prez. RN m. 
Lodzi - K. Krassowski. 

- szanse- dane- nam w pro· 
gramie rozbuc!.Qwy m. L.PdzJ 
nie będą zrnarnowaaie, jeśli 
tn'ud<ności, które się ujawniły 
w pierwszym roku jego reali
zac}i zostaną przezwyciężone 
stwier4zil dyr. Z..ZB - Z. Wit
a.zak. Należą do nich: brak 
rezerw terenowych, U·niemożli
wia1ący ma.newry llnwestycyjne, 
spóżnienle dorumenta.cji, brak 
przy11wo.ite.go za.plecza techni;:z
I)&go I 90oja,!.nego przedslę
bior91>W budowlainych, brak ma
terialów budowla.nych, kadr itp, 

Or Zbi2niew Wroclawski - ełilfny konstruktor CBJ 

Przemysłu Maszyn Włókienniczych rozmawia z „O t· 

Bez no~)'ch maSZJD 
• nie ma 01owy 

o nowoczesności przemysłu 
- PUNKTEM WYJSCIA PANSKIEGO ZARLIWEGO ORĘ

DOWNICTWA NA RZECZ BUDOWY· FABRYK - MASZYN 
DZIEWIARSKICH I MASZYN WLOKIENNICZYCH DLA 
WLOKIEN CHEMIC.ZNYCH JEST PRZEKONANIE, ŻE KRA
JOWY PRZEMYSL MASZYN WLOKIENNICZYCH W MINI
MALNYM STOPNIU ZASPOKAJA ILOSCIOWE POTRZEBY 
WLOKIENNICTW A, A PRAWIE W ŻADNYM JEGO 
ZMIENNE W CZASIE POTRZEBY ASORTYMENTOWE. 

- Inwestycje dla naszej oryginalne i szlagierowe roz· 
branży są konieczne. Podczas wiąizania, to z chwilą podję
prac w ministerialnym ze· cia decyzji o budowie fabry
spole rozważającym sprawę ki, pracownia taka musi 
administracyjnego pod:porząd- istnieć. Jeśli nawet w pro
,kowania prizemysłu maszyn dukeji korzystalibyśmy z do
włókienniczych MPL (cze- świadczeń i osiągnięć świato
go jestem zdecy>dowanym wych, ' to oboW•iąz;kiem nasze
przeciwnikiem jako r.wolen- go biura jest korzystać z 
nik porządku, by szewc ro· nich aktywnie. Nie ma me
bił buty, a krawiec ubrańie) chanizmu tak · doskonałego, 
,ujawniono, że produkujem'y którego za rok czy dwa nie 
obecnie jedną czwartą tei::o, .da się udoskonalić. Ci, którzy 
co za pięć lat będzie mogło tego nie czynią museą prze· 
;z.a.sipokoić połowę potrzeb fP'aĆ w konkureru:ji iz innymi. 

przemysłu lekkiego. A jeśli _ Wspomniał pan • decy-zji 
już .inwestycje - to przilde 
,wszystkim służące nowoczes- .budowy fabrylr.l llMISZ1'1 dsie-
ności i zgodne z prze!lUanami ,wiarslr.loh„. 
technologicznymi u naszych _ Decyzji ~k'i~' nie ma. 
odbiorców. W ich p rodukcii Podobnie jak 1 me ma decy
coraz większą rolę :r.aczynają zj.i 0 budowie fabryki ma
odgrywać włókna c)lemiczn" szyn włókienniczych dla włó· 
i technika dziewiarska. Mu- ~ien chemicznych. Obie te in· 
simy więc dostarczać im od· westycje znalazły się już n11-
powiednie do tego maszyny. wet w pierwszej wersji pro 

- Czy Jesteśmy cło teto gramu roczwoju i moderniza-
przygotowani? cji Łodzi, zostały jednak od· 

_ Koncepcja rozwijanie. in- 11un.ięte na lata dalsze. A o· 
:nej, poza tradycyjnymi kro- sobiście jestem przeko'lany, 
snami czy przędzarkami, pro- podobnie jak i cały przemysł, 
dwkcJ'i jest forsowana przez który t'eprezentuję, że przy-

:;piesze.ni.e rozwoju i unowo
nasz przemysł już od kilku- cześnienie naszej branźy, stało 
nastu lat. Ciągle, z takich sit: życiową koniecznością. Dla 
Cll.Y innych przyczyn, ni"! mo- nas, ~ przemysłu lekkiego 
gła oblec się w realne kształ- i dla Łodzi. Dlatego też 
ty. W Centralnym Biurze szczególnym optymizmem na
Technicz.nym mieliśmy już pawa mnie zapewnienie uzy-
na wet pracownię maszyn dla . 
włókien chemicznych. Została skane podczas niedawnego 
zlilkwidowana, bo w p~iemy· spotkania naszego środowiska 
śle nie było po prostu miej· NOT-owskiego z kandydatami 

.na posłów, że sprawa ta zo
soa na wakowanie takiej pro- stanie PifZeanalizowana rar. 
dukcji. Natomiast od roku · ·i 
1967 nie możemy doprosić się jes.zcze. Wierzę, ze z pomys -

nym skutkiem. Wierzę, jako 
swego ministerstwa o finanse pracowniik CBT i członek za. 
na, chociaiJby, zaczątek pra- MIP 
cowni maszyn dziewiarskich. rządu SI • 
I choć w chwili obecnej tru- Bosmawial&:" 
.dno porywae liit ~ ~ła~ .- . , l. ł.Ll~SU 

Dyskusja dort:yczyla wytej wy
mienionych s·pra w, chociaż me· 
którzy dyskiuta.nel poglębili za
gadnienia. Inż. J. Zacerkownyj 
(Chemobudowa) wkl.zi możli
wości skrócenia cyklu w bu
downictwie przemysłowym, nie 
tylko na etaipie realizacji, ale 
także i projekto•wania., a to 
drogą jego za-z:ębiania z cy
klem reaJiza.cyjnym. B iurom 
projektowym poo:osta.wlć opra
cowa.nle 11alożeń techniczno
ekonomic~ych, do·kumenta-:ję 
techniczną przekazać do wy
konania pracow•niom przy 
przedsiębio.rstWlach budowla
nych. Inni mów11.1 krytycznie o 
nieprzygo~owywaniu pLaców bu
dów prz.ez in,westO'l"óW, o zbco
jendu terenu w czasie budowy 
(oczywiście o brak·u materia
łów i kadr), !>raku niektórych 
prostych na.rzędzi („Instal"). Au
torzy wielu wypo.wiedzi wysu
wali propozycje- zmierzające do 
przezwyciężenia trudności. 

Wiceprzew. Prez. RN K. Kras
sowski stwierdził m. In. że w 
plaruie na naJbliższe lata pozo
stawllO<t'.lo tylko to co ma real· 
ne sz~se być wykonane. Nad
mienił o trudnościa.ch związa
nych z potrzebą liC'Znych wy• 
bu,rzeń ora.z o zamierzeniach 
władz dotyczących zlilkwidowa
n i.a niedoboru kadr · w budow
nictwie- (do końca pięciolecia 
potrzeba będzie dodatkowo o
lroło 7,5 tys. pracownLków bu
do•Wllli·ctwa>) . 

Z obszernej wypowie'Clzl wi· 
ce.premiera E. Szy~a szczegol-

DYZMA GAI.AJ - profesor 
nauk spoleczny·ch, kierownik 
Zakładu Socjologii Wsi SGGW, 
kandydują.cy w wyborach do 
Sejm.u VI kadencji z okręgu 
ktftnowskiego odbyl wczoraj 
przedwyborcze spotkanie z pra
cow.nikami Zakładów Farma· 
ceu1yC1J11yeh „Polfa" i prze::l
sta.wicielarlti kutnowskiego śro
dowiska pracowni ków slużbY 
zd.rowlia. W spotkaruiu uczestni
czyli ta·kże pre-zes WK ZSL w 
Lodzi Jerzy Szymanek, przed· 
stawi.ciel Ogólnopolskiego Ko· 
m itetu OK FJN - Zenon KJ!
bicki oraz gospodairze- ziemi 
kutnowskiej. 

Ku1mO<Wska „Polfa" jest jed
nym z H z.akladów przemysłu 
farma>CellltycrLnego w kraju. za
dania w dziedzinie tntMsyfi· 
kacji produ·kcji rolnej stawiają 
co roku przed zakładem rosną
ce za·dainia. I na ~ właśnie 
te-mat mówlt dy.rektor kutnow• 
skiej „l'olfy" Tadeusz De!ong. 
Powiedział on m. in.: „~IY 
kutnowlanle mamy swój pro• 
gram rozwoju powiatu, i czą
stką tego programu są plany 
rozwojowe naszego zakładu. W 
niedalekiej przyszłości będzie· 
my rozbudowywali nasze za• 
piecze produkcyjne i laborato
ryjne. Na ten cel przezi:1aczy 
się w najbliższych latach Wicie 
milionów złotych. Realizacja 
planowanych inwestycji pozwo
li zwiększyć produkcję kutnow
skiej „Polfy" do ł5 tys. ton 
leków ł preparatów rocznie. 
Pozwoli to nam zwiększyć eks
port naszych wyrobów, któ-

ny oddtwlęk wśród zebranych 
znauazla c-z:ęść dotycząca za.po
wiladanych usprawnień w pro
cesie Lnwestycyjnym. Np. u
proszczenie dokume•ntacji in
westycyjnej, usunięcie szeregu 
na·kazów dokumentacyjnych, u· 
proszczenie dokiumootacj! ban· 
kowej, uproszcze-nie systemu 
premfowa.nia zalóg iltp„ itd . 

- Rze-cz nie tylko w przep!· 
sa.ch - stwierdził wiceprem;er 
- inwestycje n ie byłyby naj
słabszym naszym ogniwern, 
gdyby problem budownictwa 
byl należycie postawia.ny kilka 
łat temu, gdyby pomyślano o 
właściwym zapleczu, o jego ku
mula.cji zwłaszcza w budowni
cbwie przemys·l~ym. Wiele za
leży aktu.a.linie w kraju, a 
zwłasze-i:a w Lodzi, od budow
la.nych stąd koocentracja 
wokół problemów bud-01wnictwa. 

Wicepremier z uznaniem mó· 
"il o ploa.nowanym w Lodzi 
eksperymencie zdążającym do 
powiązania pla·nowania prze
strzennego z gospoda.rką ko
munailiną, imfrastruk·tu·rą bu
dowlaną l społeczną. w Lodzi 
l w kiraju przewidJuje się za· 
sadnli.cze zmiany w zaopatrze· 
niu w materiaily budowlane. 

Po raz pierwszy pro·gram 
przebudowy miasta wyclfodzi 
od wykazu ty1mlów inwestycyj
nych, po raz pierwszy istnieje 
przeslani<a przyszlego sterowa
nia układem lub systemem 
wielobranżo·wym. w .szystko za· 
leży w największej mierze od 
budowlanych. AP 

rych o)Jecnie sprzedajemy za tł 
mln zł dewizowych". 

w dyskusji jaka miała miej
sce na wczorajszym spotkaniu 
porU1Szano wiele problemów, pa
daly także pyta.nia związane z 
przyszłym modelem nasze-j go
spodarki, strukturą o.rganiza
cyjną g·romadzkich rad naro· 
do:wych, pracą i potrzebami 
wJ.ejskiej slu:!lby rorowia a tak· 
że- u•gadnień z:wiązanych z o· 
chroną środowiska człowieka. 

Do po1'tlsza:nych w dyskusji 
problemów ustosu.nkowal się 
prof. dr Dyzma Gałaj. Znaczną 
część swojego wystąpienia mów
ca poświęcll na zapoznanie ze· 
branych z tokiem prac przygo· 
towawczych do zmiany struk
tury organizacyjnej gromadz· 
kich rad narodoW'ych. Zmiany 
te będą miały na celu zmniej
szenie Ilości gromadzkich rad 
narodowych, a tym samym 
wzrost ich znaczenia l aamo
dzlelności. 

Sejm V'I kadenojd będzie miał 
też za zadanie 0<pra·cowanle 
zmian K0>11Stytucji, ~óra nie 
UIWlzględ:n!a obeonie istnienia 
samo.rządów, w tym chłopskich, 
zarząd•z&Jących ol!}rzyim1m ma
jąbldem w kóllcach rolniezych. 
Podejmowa<ne przez Sejm pu
ce będą mialy na celu dosto· 
sow~ie naszego systemu pra
wa do nowych potN;eb W5pół· 
czesnego tyci.a. Chocemy prze
cież stworzyć wa.ru.nki dla peł
n"8j !lzego za.spolk:ojenlia •polecz
nych potrzeb i baro>ziej racjo
nalmej gQspodarld, 

~mz) 

W WZPB 1 Maja 

Kandydaci na poslów z Okrę
gu Wyborczego nr 6 B. Koper
ski - I sekretarz KL PZPR I 
St. Swider5ka - pNądka, bry• 
gad'Zllstka w Zakladach Baiwel· 
nianych 1 Maja, spot!kaili 
się wczo.rM 11: przedstawicielami 
ułogi ty.chże zakładów. ObeC111Y 
byl róWlllleż I sekretarz KD 
PZPR - Widzew A. Dwomiooak. 

w .prowadzenia do dy.sOOusjl 
doko.nal d}'ll'ektor WZPB 
1 Maja - w. &zyma,Jda, Omó
wił on m. lin. prog.ram rozwo
ju tego przedsiębiorstwa. za
kłada się powamą modexm.tzację 
obu przędzami - głównie dro
gą wymla.ny starych maszYlll na 
nowoozesne unądreni.a, budowę, 
tt"emo;nt bądt rozbudowę wielu 
l>u·dynków, w tym magazynów 
i stołówki, zainstalowanie na 
oddziale końcowym klimatyza
cji Hp. 

DY!Skusja, Jaka roow:llllęła się 
w dałszej częśOI Sil><l'tka!nia, by-
2a wyrazem glęboogej, prawdzl· 
w~e gospodarskiej i obywatel
skiej troSki o epraiwy nie 
tyt'klo własnego zakładu, ale i 
miasta, e:r.y nawet kraju. Jej 
to.n najleple.J Matt"8Bcteryz.u1e o
k.reślerue B. Koperskiego; któ
r:y zaib:ierał gł.os na k.ońcu: 
„M6w.lm.y o naszych sl&bołolach 
d'lJlsleJs;zych dlał~o, by nie po• 
wt611Zyly się one Jutro>•. 

W Zakladach 1 Maja lllie. 
maa po.Iowa ~al<>gi dojet.dża 
spoza Lodz,i glóWlllie !Z lC:iolu, 
uek. Na tej trasie spóźnienia 
pocis,gów rzędu 3()-60 minut są 
- ja•k stwierdzUy T. Suwińska 
a .._ ~uav cr.zeczą na-

Fo.t. E. Kudaj 

gmllllną. W styczniu i lutym br. 
na oddziale lrońco.wym straco
no z tej rac:!~ 300 roboczogo
dzin. Również ostrej krytyce 
poddana zosta~a komunikacja 
miejscowa. 

Poru:sZOitlo równiet 11:naną 
sprawę zróżru.cowanla sta.wek 
plac w załeżnośct od tego, 
gdzie się praowje, a nie Jak się 
pracu,je. Ten sam śLusarz, elek
tryk, mura.rz cu.y stola·rz, w bu
downictwie czy ;,metału" zara
bia auwmatycznle więcej lll;ż u 
nru; - stwierd'Zil: P. Jankowski. 
Więc - wielu Od.ehodz.1. Kil.ku 
spośród 11 dyskutantów na.wią· 
zywalo taJkże do problemu biu
ro.k.r&eji i nie2y'Clqwych p.rzepi· 
sów. Jak stw<ier'Clzlł Z. Grzelak, 
lim:li zrus!Ików chocobowych np. 
przyiznanych izakładom na ten 
rok, jest na poziomie limitu 
z ·rolru ubiegłego, Ustalając go 
lilie wriięto pod uwa.gę ostat
ni.eh, wa.fJldlch decy.zJi rządo· 
wycli dotyczących podwytŻSZenia 
i w~u,żenia oklresu p0<biera.IDa 
zasilków choroboiwych dla ma
tek - robo<tmic z tytulu opie
ki lllad chorym dziecltiem 1 za
powiedzianych od li1pca br. -
zmiaih w za~ mnego typu. 
Wszystkil.e te zmiany powl)duJą 
nd.eJdro aiutmnatYcmie '\IMl'OSt 
'll'Ydatkmr na ~. o llzYDl 
ZUS ~e się nie wied.zleo!. 

o tych ;,spraiwach do załat
wienia" mówili zebrmi z pełną 
otw~ i wzeJronm1em, że 
ich posłowiie szereg .nieP't'awi· 
dlowości w naszy.m życiu go-

. spoda.rczym i &~ ~ 
'°°81& ~~WUI~ 

Do poruszanych problemów 
nawiązał w swym wystąpieniu 
Bołesla.w Koperski. Podkreśli! 
on na wstępie , iż s·potkania z 
kandydatami na posłów, to wła
śnie gospodairska r0<W1owa o 
s.pra.wach dla za.kładu i miasta 

najważniejszych. Wiele z 
nich rozstrzygnie się w toku 
realizacji programu działania, 
jaki powstał po VI Zjeździe. 
Program ten, zbudowany w o
parciu o Uchwalę VI Zjazdu. 
stal się równocze-śnie naszą 
platformą wyborczą. Jest to 
program ambitny i jako taki -
trudny, ale w pełni realny. 
Musimy jako kraj i jako mia
sto - roowłjać się s-z:ybko, gdyż 

~ Jl.. 

stanie w mlejscu o.znaic2& -' 
cofanie. 
Nawiązując do lódzkiego pro

gramu wytyczającego kierunki 
rozwoju do roku 1975 i na lata 
dalsze, I sekretarz KL podkreś• 
lil, iż jego realizacja zależy W 
dużym stopniu od nas, łodzian. 
są sprawy takie, których roz· 
wiązanie wymaga - ja.k to si~ 
mówi, decyzji „z Warszawy", 
ale wiele spraw dotąd nie roz
wiązanych leży w naszej, lódz
kiej kompetencji. Wszystkie 
one, o których mówiono wczo
raj w WZPB I Maja„ są 
brane pod uwagę l będą stop
niowo, ale systematycznie za• 
latwiane. ID 
~ 

J. Muszyński wśród górników 
Foto: A. Wac!i 

Klimat gospodarskiego zaan
gażowania w problemy dotyczą
ce kraju, województwa i ziemi 
lęczyckiej domilnowal na spot
kaniu załogi Lęczyckich Zakła
dów Gómł<CZych z kandydatem 
na posła PRL, I sekreta.rzem 
KW PZPR - J. MUSZY1'1SKIM. 
P~parc!e górnl!ków dla polityki 
1Partii i rządu nie jest deklara
cją be-z po.Je.rycia. Opat'te jest 
na ko•nklretny•ch wynikaich Ne
te1nej i dobrej pracy. 

w ub. roku LZG wykonały i 
przek;roczy!y wszystkie zapla· 
rnowane wskaimliki. Nastąpił po· 
waiżlny wzrost wyidajlllOści pracy 
d. zarobków, ruistąpila również 
poprawa organtz.acji i warun
ków µracy. Na ba.zie dObrych 
wy$ów osiąg.n.iętych w roku 
1911 pmewiduje się w br. 
zwię~e waności produkcji 
o 12 proc., wyd.a.jnoścl o li 
proc. oru obniżkę k0Slllt6iw wła· 
snych i poprawę k.ońeowych 
'WY\Dik6iw ekonomiC21Dyoh o l& 
mln zł, 

Góm.Icy łęczyooy z peJinym 
zrozumieniem, nie s~ęd2ąe sił 
w ub. rok;u podjęli i wy<kona-
1! z nadwyliką zobowiązainia i 
CzY'llY społeczne wartości ponad 
16 mln zł. w tym roku zaloga 
w odpO<Wiedzl. na &pel partii i 
mą,du llObowlllZ&ła się wykonać 
dod&tkow11 produkeJę wa~cl 
I mia d. Ila azySkaie NWita-

ty zakład otNymał list z po• 
dziękowaniem podpisany przez 
I sekreta.rza ~c PZPR E. 
Gierka oraz dyplom 112illanla 04 
KC PZPR i Ra.dy Mill'i.strów. 
Ponieważ realizacja trudnych 

zadań przebiega w LZG po
myślnie, za.padła., oczek.iwana 
•Przez załogę od dawna, osta• 
tecZl!la decyzja Prezydium Rzą• 
du o dalszych losach kopa.Lnt 
Zgod!nle z nią dzialaJ!Ilość gór· 
niczą prowadzić się tam będzie 
do całkoWitego wyczerpa•nia 
zlóż rudy. 

J. Muszyńsk<I po bo-gateJ dys
kusji, która wykazała ogl'Omne 
zaangll/W<wanle w sprll/Wy pro• 
dukcji, losów kraju i zakładu, 
stwierdził, że załoga łęc-zyckieJ 
kopalni dotychczasową rzetelną 
pracą dala gwaraneję, U opra· 
cowa.ne prze.: aJr.tyw prog<r&mY 
na najbliższe lata I program 
perspekty'Wiozny, są realne, 

W dalszym ciągu swego 'WY• 
stlljpien.ia J. Muszyński. om6'wlł 
wJele zagadnień dotyczs,cych 
:i:yicia gospodarczego i społecz
rnego kraju oraz województwa~ 
Mówiąc o prrzemysłOIWeJ prrzy• 
szloścl ziem.i łódzkiej wspom• 
niaJ o pla.nowa.neJ na.jwięksa;eJ 
w naszym województwie mwe
stycjl, a mianowicie o zagcspooo 
darowaniu złóż węgla brunat• 
nego 'W okirogu bełchMolw5'.kl.m. 

~ • M 
hl.ed'°' l'lPllS łm. Ha.mama 

llVYIPełnUi wezorllll .robotnicy i 
pracownicy tych 12:81k1adów, kltó
rzy <przy.szli tu na i;ipoitlkanie 
:z dwoma kandydatami ma po
.słów z okręgu nr 5: przewod
nicz~ym Prezyd:um RN m. Lo. 
dz.I Jerzym Lorensem 1 robot
rnicą tej fab.ryik.i :Stanisla•wą Ol
szewską. W spotkaniu wzięli 
także Ud~al I sekiretair.z KD 
PZPR M. Kaczkowski . i p~e
wodniczący P.rez. DRN J, Sur
macki. 

Dyirekitor Z. Luczak w swym 
wyst~eniu 12:wróctl uwagę na 
wysilk:i całej zal<>gl ZPB im. 
Hainnama, która na a.pel o do
daitkową produkcję wartości .20 

wie tego roiru; Irm~ ~. 
nacyj ny do sp.11a.w .roaiwoj u i.o. 
dzi <posiada w programie dzia
laai.ia 500 pozy-ej i. N a pytanie 1 
czy pr~am ten będzie ·reamy 
J. LorelllS odpowiedZial poa:y • 
tywnie podkreślając, że pmzy 
ws.póLnych wysH1kach będzie 
można wylkonać jesz.cze więcej. 
Za taką Lócli jlllką stwor:zymy 
wla.sną pracą rąk i sprawnością 
umysłów w,;zystk.ich mieszkań
ców - powied.zial na za.lroń.cze. 
nie - oddamy swe gl<><sy w dniu 
19 ma.rea. Odpowiedz.lały mu 
burzliwe oklaski rz sali. P.r:zed. 
stawi>eiele zalogi wręczyli kan. 
dydatom na poslów 'Wiązanki. 
kwiatów, (Kas.) 

mld u :zobolWią.a.la się wypro- Po111adito wczoraj na ziem! 
dultować pon.ad plan flkanin łódZ>kie-j z pra.cowni1kaml Prez. 
..a 3 mln zł, a to nie Jest jesz- PRN spotkała się ka.ndyda.tka 

* >:f * 
me iich ostatnie &Iowo, na posła - M. Kotlicka, z mie· 

w swych wystąpienia.eh przed. , szkańcaml Grocholic - T. So· 
staJWiciele zalogi podkreślali o- chaczewskl, DzialoszY111a - A. 
~ro=e zau,fanie ludz;i pracy Jarnecka, Prais21ki - J, Matu• 
do k!eroWl!l.ictwa paritli i .rządu siak. Kandydait na posła z. Za· 
oraJz przyrzekali, że zamanife- łuski by! gościem Tomaszow-
stu.ją to Hl mairca. biorąc udz.ial sklich ZWS „Wistom", miesz• 
w wyborach do Sejmu PRL. kaińców Koluszek i pracowni· 
Wle1u mówców przy.rzekało, że ków tamtejszego węz.la kole-
llla swych odcinkach pra.cy bę- __ i_0 _w_e_g_o_. _________ <_eo_>_ 
dą Slta.ra.!L się wykonywać i 
przekraczać zadania, aby tym 
dorożyć cegiełkę d'<> rozwoju 
całego lm'aju. Ob. Nowakowska 
w imieniu mlod:Zlieży deklaro
:wa~a wiimożenie wysilków o 
leipszą ja1kość. W lmienliu 2.600 
kobiet jedna z dyskutantek 
wy.raziła swoje uzna<nie dla do
tychczasowych uchwal rządu, 
które Ullatwiają życte maitkom 
wyche>wu,Jącym małe dzieci. 

Na. wiele py.tań. odpowiedział 
w swym wystą,pieniiu J, Lo.rens, 
który s'kon.centrowa.ł się na o
mówieruu programu rozwoju 
naszego mlasta,, uw.zględnfając 
w nim również problemy doty. 
czące modernizacji zakładów 
im. Hamama, budowy nowego 
zakla<lu, a ~e domu k;ultury, 
stołówki i m~esizkań dla pra~ 
cowników. Lódź chce być na
da•! stcilicą przemysłu leJmtiego 
- ipo~e§ldł móWIC& - ałe prze. 
myslu nowoczesnego, prod'l.Lku. 
jącego a.tiralreyljne maiterialy, co 
pr1Z:y11liesle większą ailrumulację, 
a tym samym wyższe zarobki. 
T<Me!t w planach l'O'LW'ooju mia. 
st& pl:- miejsce zajmuje 
włałn!e pniemysł lek!ki par.fycy. 
pując eum11 15 mld d w ogólnej 
kwocie SS mld. p1'7JelZlDAC2lOlych 
na inwestycje. To:wanyayć te
mu będa:iie l'OIZ'Wój pl'2eDlyslu 
maseynJGwego, energetyki O'I'BIZ 
rozbudowa urządzeń gos1>0d1>.r. 
ki komunalnej, P.raca nad lo- r 
kalizacją ~ólinych obiek. 
tó'W jest j~ w !końcowej fazie 
ł będzie ea.tW!le!ICtZ.ana w .pe ło-

Wicepremier E. Szrr 
przyjql 
przedslawłcleli 
Zar1qdu PTE 

Wicepremier E. Szyr przy• 
jął wczoraj pięciu przedsta• 
wicieli Zarządu Wojewódzkie-> 
go Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego, wśród któ· 
rych znajdowali się prof. prof; 
J. Rachwalski i J. Mujżel; 

Zarząd PTE przedstawił swój 
program działania na najbliż
szy okres ze szczególnym 
uwzględnieniem planowanych 
dyskusji nad problemami roz• 
woju gospodarczego regionu ł 
roli przemysłów aktywizują
cych. Wicepremier szczególnie 
zainteresował się organizowa• 
ną w najbliższym czasie przez 
PTE konferencją dotyczącą 
gospodarki komunalnej m. 
Łodzi, w której przyrzekł 
uczestniczy~. (a), 



Kandydaci Lodzi PKżlieczne _spotda-nil~ . 
· Okręg nr U ury me ZIB I SIQ 

„Syre~a„ 

kobietom 
Łodzi 

MO'IJKA SZCZESNIAK 

EUGENIUSZ BOGUSLAWSKI 

Górna , I 
Sródmieści 

Widzew 
BOLESLAW KOPERSKI 

EUGENIUSZ SZYR. Urodzil stę w 1915 r. w Lodygowleacll pow. 
Zywiec w rOdzinie robotniczej. W 1930 r. wstępuje do Komu~istycz
nego Związku Młodzieży. Jest aktywistą lewicowego ruchu zawo
dowego. W 1934 r. wstępuje do KPP, petni funkcję członka Ko· 
mitetu Dzielnicowego na Pradze. Za dzialalno.~c rewolu-c11jną jest 
kilkakro<tnle a.resztowainy. 

W 1936 r. wyjeżdża do Fraoncjt. dzlaia we Francuskiej Partii Ko
mun!stycrnej. W 1937 r. bierze udział w walkach w obronie re· 
publiki hiszpańskiej. Jest komisarzem kompariii, potem ba.talion,u 
w XIV Brygadzie im. gen. Jarosława Dąbrowskieg-0. w 1943 r. prze· 
dostaje się do ZSRR. dzlala w Związku Pa.triotów Polskich u-cze
st.niczy w organizowaniu Polskiego Sztabt1 Partyzanckiego, 'następ
nie przechodzi do służby w Gtóumym Za.rządzie Politycznym WP. 

Po wyzwoleniu dziala na Stąsku, a następnie przechodzi do pra.
cu w resorcie przemy.siu ! ha.ndiu. Od 1949 r. jest wiceprzeu1od,ni
czącum, a na.stępnie przewodni.c1ącym Pań$flL"OWej Komisji PLan,o
wa.nia Gospc<iarczego. W 1959 r. zostaje wiceprezesem Rad11 Mini· 
strów. Jest członkiem KC PZPR, wiceprzewodniczącym Rad11 Na
czelnej ZBoWiD. Przewodniczący Komitetu Solida.mości z Na.roda-· 
mi Afryki I Azji. Zona.ty, ma. doroslą córkę. 

• * • 
BOLESŁAW KOPERSKI. Urodzil się w 1921 roku w Ło<lri, w ro

dzi.nie roł>otnlczej. W okresie okupacji pracuje w naszym mieście. 
W 1942 r. zostaje wywieziony na przymusowe roboty do Niemiec. 
W czasie ucieczki zrotrzymany przez gestapa i osadzony w obozie 
koncentracyjn!/'l'Tl. P-0 wyzwoleniu wraca do kraju i rozpoczyna 
pracę w ZPB im. Obrońców Pokoju Jako tkacz, a następnie pra
cuje Jako sekreta.rz Komitetu Zakladowego PPR i przewodniczący 
ZZ ZWM. 

W 1949 r. zostaje wybrany na przewod.niczącego Zarządu Łódz
kiego ZMP. a w 1950 r. powoła.ny do pracy w Za·rząd?ie Glóumym 
ZMP. Koiiczy 2-Letnią S!lkolę Partyjną przy KC PZPR i zostaje 
po1co1any do pracy w Komitecie Centra!nl.jm. Studiuje w S:kole 
G16wnej S1uzby Zagranicznej, gdzie u:yslcuje dyplom magistra hi· 
stori!. · 

W 1955 r. rozpoczyna pracę w Ministerstwie Spraw Zagranicz
nych, a od 1965 r. peini fu.nkcję szefa. Polskiej Misji Wojskowej w 
Beri.nie za.chod.nim. W lutym 1971 r. zostaje wybraony I sekreta
rzem Kl. PZPR. Na. VI Zjeż<tzie zostaje cztonkiem Komitetu cen· 
tra.Lnego. Zonaty, jest ojcem dwojga dzieci, 

• • • 
IRENA SROCZYNSKA. Urodzila się w 1925 r. w Radomiu, w ro

dz.inie robotniczej. W czaosie oJcu,pa'<)i pra.cu;e w rodzinnym mieś
cie jako robotnica. Po wyzwoleniu zostaje szwaczką w zCllklada.ch 
odzieżow11ch, działa aktywnie w z.wiązka.eh z11;woaowych i w orga
niza.cji prortyjnej. W 1952 r. zostaje przewO<J.niczącą Zarządu Okrę
gowego Zw. Zrow. Przemyslu Odue.towego i Sk.órza.nego, a następ
nie seloret<N"zem ze tego związku. 

W 1958 r. wybraina na wiceprzewodniczącą, a następnie przewo<l· 
niczącą ZG Zw. Zaw. Prac. P1·zemyslu Wwkienniczego, Odzieżowe· 

go I Skórza•nego w Lodzi, W czasie pobytu w l,odzi pełni wiele 
funkcjl spolec:n!f'Ch m. in. czlonka Egzekutywy KZ. PZPR i czlon
k.a Prezydium CRZZ. O<L 1969 r. jest sek.retarnm CR.ZZ. Za.mętna, 
jest ma.tk.q ct.wojga dzieci, 

• • • 
GABRIEL GORTOWSKI. Urodził się w 11H3 ~. we Wlocla.wku, ja!/Go 

syn rzemidlnik.G. W 1933 r. rozpoczyna pracę za-wodowq w Zarzą· 
dzie Mle}S'kim w rodZinonym m•eście. Następnie pra,cuje w Izbie 
Rzemieliniczej. W cza.sle okupacji )Nt ZtLtrudniony ja.ko robotnik 
budow.ltLny. Po wyzwoleniu studiuje prawo na Ul. i jednocześnie 
rozpoczyna pracę w WK SD, którego jest tCllkże zatoźycielem. 

W 1952 r. zostaje sekret11;rzem MK SD. Przez wiele lat pelnl funk
cje radnego Rady Na.rodowej m. l..odzi, a w latach 1958-Gl je.st 
wiceprzewodiniczącym Prezya.tum RN m. Łodzi. Na.stępnie przecho
dzi do pracy na rów.n,orzędne sta.nowisko w Prezydium Woj. RN 
w B!alymstoku. Po powroc•e do l..odzl w 1965 r. podejmuje pracę 
iako zastępca dy:rektora. „Domu Książki''. Jest prezesem MK SD 
w l.odzi, radnym Rady Narodowej m, l.cdzi. Zona.ty, bezdzietny. 

• • • 
STANISŁAWA SWIDERSKA. Urodz!la się w 1920 r. w Łodzi, w 

rodzinie robotniczej. Pracę zawodową rozpoczyna w 1936 r. w Wi
dzewskiej M11;nufa.k6urze, obecnie WZPB l MtLja, gdzle pracuje 
do tej pory. W czasie okupacji przez pewien o/Gres pracowała w 
innych za.kładach, w branży wetnianej, z których wraca do ma
cierzystego za.kładu w dniu wyzwolenia l..odzi. Pracuje w zawo
dzie prządki. W la.taeli 1960-68 jest radną Rady Narodowej m. z,o. 
dz·i. W 1969 r. :z-Ostaje wybrana na posltLnkę do Sejmu PRL. 

Od lat aikty.wnie dz,laLa w pa,,.tiil ł orgaonizac)ach społecznych, 
pełniąc wiele odpowiedziainych fwnkc)i m. in. czŁ<mka Egzekutywy 
Kl. PZPR, CZlonka KD PZPR l..ódź-Wldzew, cztonka Z.ódrkiego Ko
mitetu FJN. Posiada ty.tul Budowniczego Pobs'ki LUdoweJ. Zamęż
na., jest ma.tką dwojga. dzieci. 

• * • 
MONIKA SZCZĘSNIAK. Urodziła się w 1932 r. we w.~i Otaiąż, 

pow. Grójec, w rodz>nie chłopskiej. W 19~7 r. kończy s21kolę pod· 
stawową, a 11.tLStępnie przenosi się do W11;rszawy, gdzie podejmuje 
naukę w liceum ogólnokształcącym. Z powodu trUdnych warun
ków materiainych po dwu La.taeli przerywa naukę I rozpoczyna 
pracę zawodowq w Za.kła.dach Gazów Technicznych i Sprzętu spa· 
walniczego. 

W 1953 roku przeprowadza się do l..Od?l I rozpoczlf'Tla pracę w 
przemyśle bawełnianym. Od 1955 r. jest Za,trudniona w ZPB im. 
F. Dzierżyń&lciego w charakterze prządiki. Dziala a.ktywnie w orga
niza.cja.ch społecznych. ZamężntL, jest matką jednego dziecka. 

• * • 
JAN MATCZAK. Urod:il się w roku 1932 we wsi Chochoł.ów, pow. 

Kutn,o, w rodzinie c/Uopskiej. W 1940 r. wraz z rOdziną zostaje wy
siedlony do Generalnej Guberni. Po wojnie rozpoczyna stUdia na. 
Akademii Medycznej w Z.od.z!. uzyskuje tytul lekarza, a następnie 
podejmuje pracę w przychodni rejonowej oraz w Sta.cfi Pogotowia 
Uaturlllcowego. 

W 1965 r. obejmuje sta.nowlsko dyrektora. nacze:l.nego Stacji Po
gotowia Ratr.mkowego, W tym czasie uzyskuje t11tui de>ktora nauk 
medyczn)l<:h. W br. został wyróżniony · nagrodą n-OJUkową Rady 
Naukowej Ministerstwa Zdrowia i Op ieki Społecznej. Jest aktyw
nym dt ialaczem społeczn11m t politycrnym, pelni m. in. funkcje 
czlonk.a KD PZPR l..ódź-Sródmieście. Zona.ty, ma jed.n,o dzieck.o. 

• • • 
EUGENIUSZ BOGUSŁAWSKI. Urodzil się w 1934 r. we Wsi Skó· 

t•owlce, pe>w. Opoczn,o, w rodzónie chłopskiej. W 1951 r. rozpaczy.na 
pi;acę zawooową ja.ko ślusawz w Frobryce Srub i Nitów, a iedno
czdnle 'lbC-Zy się w technikum mecha.nlcrnym. W lt>troch 1952-54 
pra.cuje w Poltidniowo-Lódzkich Zrokladach · Remontow!f'Ch Maszyn 
Wlókiennlczych, a na'5tępnte do 1959 roku w Za.kładach Mecnanlcz
nych im. J. Strzelczyka. 

Ko1kzy .studia na Politechnlce Łód~kiej, w 1964 r. m:y.skuje tytul 
magi„tra - tnżyniera mecha.nvka. Od 1960 r. podejmuje pracę w 
Fa.br!f'Ce Osprzętu Sa.mochodowego „Pol.ma", począ'fikowo na st1>no
wisku tech;not.oga, a obe-cnie kierownika działu tech•ne>Logil Qaźnl
ków. Je3t ak.t11Wnvm d.zial.acum pllil'ty}nym i sp<>lecznym, Zonroty, 
ma jedno ct.zieckO. 

I pZIENN~ Łó.QZ!il nr 5~ (733'ł , 

na ,,związkową" i „miejską" 
Wczoraj w SDK „Lutnia" przedstawiciele aktywu kul

turalnego związków zawodowych spotkali się z zastępcą 
kier. Wydzi·ału Propagandy i Agitacji KŁ PZPR - Z. Gocl
lewskim i kierownikiem Wydziału Kultury Prez. RN 
m. Łodzi - W. Boczkowskim. Spotkaniu, które za
inaugurowało serię dyskusji na temat spraw życia kul
turalnego Łodzi, przewodniczyła sekretarz W~ ZZ -
Z. Zatorsk.a. 

Najistotniejszym motywem 
tego spotkania były słowa o 
odejściu od dawnej praktyki 
działań nieskoordynowanych, 
o zerwaniu z dzieleniem na 
kulturę „związkową" i kultu
rę „miasta". Chodzi po pro
stu o to, by nowe inwestycje, 
nowe placówki, służyły wszy
stkim. 

Plany rozwojowe sięgają 
wprawdzie aż po 1990 r., ale 
te śmiałe założenia nie prze
słaniają dnia dzisiejszego i lat 
·najbliższych, Dla nikogo nie 
ulega wątpliwości, że od pew
nego czasu Łódź kulturalna 
zmienia się dynamicznie. Pow
stała już redakcja WAG, kon
kretyzuje się sprawa mie
sięcznika społeczno-kultural
nego i łódzkiego zespołu fil-

. 

mowego, do którego zgłosiło 
już akces kilkunastu znanych 
reżyserów, organizuje się po
nadto studio filmowe przy 
PWSFTviT. 

Rzecz jasna, aby mówić o 
pełnym sukcesie w realiza~i. 
ambitnych zamierzeń trzeba 
jeszcze po.krycia w finansach. 
I tu także nastąpi daleko idą
ca integracja. Z łódzkiego 
funduszu rozwoju kultury, 
budżetu centralnego, budżetu 
Itady Narodowej, kwot wy
asygnowanych przez poszcze
gólne resorty, powstaną nowe 
biblioteki, kina, domy kultu
ry, a w Parku Poniatowskie
go - teatr letni. 

(abh) 

Siadem naszych 1mblikacii 

W związku z Mięc1zyna.rodo
wym Dnlem Kobiet, Estrada 
Lódzka zaprosiła warszawski 
teatr „Sytena" z programem 
„Cwierć za ko.mi.nem". Wśród 
wykona,wców - tacy popular
ni aktorzy i piosenkarze, jak: 
L. Korsakówna, I. Kwia<tkow
ska, R. Rolska, I. Santor, K. 
Brusikiewicz, K. KrukowslCJ, 
T. Wo:bnialrnwskli; całość w 
reżyserii E. Dziewońskiego. 

B!lety na speiktakle (Hala 
Spor-towa, 6 bm., godz. 20 oraz 
7 bm., godz. 17 i 20) - do 
nabycia w „Orbisie", „Tury· 
ście", Hall Sportowej oraz w 
„Estradzie" (tel. 607-85). 

Zawiniła lekarka 
W związku z opublikowanym przez nas 11 lutego arty· 

kułem pt. „NIE DANO OSTATNIEJ SZANSY", odbyła się 
wczoraj w Stacji Pogotowia Ratunkowego dla m. Lodzi kon
ferencja prasowa l<ierownilrn Wydz. Z<trO<Wia RN m. Lodzi 
dra T. Lewego l dyrelitora Pogo·towla dra J. Matczaka. Pu
blllcacja illa.'lza spookala się z nadzwyczaj żywą reakcją talt 
środ<>wiska Jekar!kieg<> jak l kierownfolwa i;lużby zdr1n1;11a. 

Sprawę badano w dw9ch as
pektach : c.zy jest to błąd w 
struktUl'<lle organizacji pracy Po
got<>wia, czy też sprawa indy
widualnej odpowiedzialnośc.i. le
karza za podjętą decyzję. Wy
darzenie to, jak stwierdzono, 
nie wynika ze zlej o-rganizacjl 
pra.cy. Winę ponosi lekarz dy• 
żurny Pogotmvia, w stosunku 
do kt6rego natycluniast wy
ciqgnięto k0dlsekwe11cje służbo
we. Mirun.owicie do czasu za
kończenia d<>ehodzenia prowa
dzonego przez prokuraturę, od· 
sunięto lekairkę pełniącą wów
czas dytur od pełnienia obo· 
wlązk6w leka.rza dyżurnego, O· 
czywlAole p<> „,a.kończeniu do
chodzenia pOltlosić ona będzie 

wazelkle komekwencje Ir;arne 
przewi~ame przez pra.wo. 

W związku z tym podjęto 
także pewne działania mające 
na celu dalsze usprawnienie 
pracy tak Pogotowia ja.k i Noc• 
nej Pomocy Lekarskiej, będą
cej w godzinach nocnych swe
go rodzaju przedłużeniem dzia
łalności lecznictJwa otwartego. 

Nie bez znaczeni-a w tej spra
wie jest ta·kże fakt notoryczne
go nadUŻY'\Vania przez społe
czeństwo usługowej funkcji Po
gotowia. Wydaje się, że najlep
szym wyjściem byłoby rozwlą
zail1ie tej sprawy przez resort 
spraw wewnętrz,nych. Chodzl o 
to, by PogotowJe mog!o (bez 
wielokrotnego odrywa.ni& leka-

rzy od pracy), kierować do ko• 
leglum wniool<i o uka<anie wzy
wających niepobrzebnie wyso
kimi mandatami pieniężnymi. 
Taka praktyczna możliwość ist
nieje i należy z niej slrnrzystać 
możliwie szybko. 

Wydaje nam się, że poprawę 

dzialalności i NPI, i Pogotowia 
można by także U"Zyskać po
przez zwiększenie liczby kare
tek 1 zespołów wyjazdowych. 
Obeonle NPI, dysponuje 7 le
karzami, a Pogotowie średnio 

24 zespołami. W innych mia• 
stach liczba zespołów jest zna• 
cznie większa. Tego naszego 
przekooania nie przekreśla na• 
wet fakt, że kieroWlllik Wydzia• 
lu Zdrowia stwierdza, l.ż w za
sadzie po.siada ju,ż dość kare• 
tek, by zabezpieczyć potrzeby. 
Pralctyk11 zdaje się !ego inie PO• 
twierdzać. (er) 
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eo? GDZIE ? • KIEDY? 
WAŻNE TELEFON~ 

Informacja telefoniczna 
Stra:t Pożarna 08, 666-łl, 

ł99-90, 
Poirotowie Ratunkowe 

TEATRY 

„ 
593-55 
~57-71 
09 

WIELKI - godz. 19 1,Henryk 
VI na łowach" 

POWSZECHNY iOdZ. 18.30 
11Perla 0 

NOWY - godz. Hi, 19.15 „Żoł
nierz i boha.ter" 

MALA SALA - godz. 20 „Ko· 
ciot" 

JARACZA - nieczy,nny 
MALA SCENA - godiz. 19 „Bal• 

kon" 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Tr~

dowata11 
OPERETKA - godz. 19 „Kaper 

królewski" od lat 18 
ARLEKIN - godz. 17.30 1;Go• 

spada pod Upiorkiem" 
PINOKIO - go<iz. 10 „Królew· 

ski statek" 

FILHARMONIA (Narutowicza ~O) 
godz. 19.30 Koncert symfonicz
ny mUZY'ki gruzińskiej Abona
ment A 18. Dy•rygent - Dżan
sug Kachidze (Gruzja). Soli
stka - Ma<ina Jaszwili (Gcu
zja) - skrzypce. W p.rogra· 
mie: s. Nasidze - symfo.nia 
JrnmeraJn.a nr 3. A. Ma·cza
warfa1n1 - Ko.ncerit skrzypco
wy. G. Kanczeli - Symfonia 
nr 2. B. Kw1erna.dze - Ta
niec, :(a,nta,zja. 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 9-15 

HISTORil RUCHU REWOLU
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 9-16 

HISTORU WLOKIENNICTWA 
!Piotrkowska 282) godz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-17 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien
kiewicza) godz. 10-17, 

r..ODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do godz. 15) 

KIN A 

BAl.TYK - „Zmlertch bogów" 
od lat 18 (wł.) godz. 10, 13. 
16. 19. 

LUTNIA - 1,0 wpół do j~de
nastej wieczór latem" (USĄ) 
od lat 16, godz. 10, 12, 14, 1&, 
18. 20 

POLONIA ~ nleOZYDDll! 

WISLA - t1Agent nr 1" od l&t 
u (poi.) rod.z. 10. 12.15. lł.30. 
17 (19.30 sellil1s zamknięty) 

WLOKNIARZ - „Lala" od lat 
16 (wł.) god"Z. 10, 12.30. Kon-
froMacje 71. „Brze'1:ina" od 
lat 16 (poi.) godz. 15.30, 18, 
20.30 

WOLNOSC - 1,Ageot nr I" od. 
lat lł (pol.) godz. 10. lUO, 15. 
17.30, 20 

ZACHĘTA - „Mayerling" od. 
lat 14 (franc.) gad.z. 10, 12.30. 
15. 17.30. 20. 

1 MAJA - „Zerwanl.e" od lat 
18 (franc.) godz. 15, 17.30 
go.dz. 20 projekcja DKF 

STUDIO - Tylko dla kJn stu
dyjnych: „Trąd" od lat li 
(poi.) godz. 17.15. 19.30. 

TATRY - Pożegnanie z fll
mem „Strachy zamku Spes
sart" od lat 16 (NRF) godz. 
10, 12, 14, 16, 18 (2-0 proj ek
cj a DKF) 

CZAJKA - „Na tropLe soko-
la" (NRD) od lat 14, i:octz. 
17, 19.15 

DKM - „Czy~ ole dobija sli: 
konl" {USA) od lat 16, godz. 
15.45. 18. 20.15 

KOLEJARZ - „Różowa pante-
ra" (ang.) od lat 16, i:odz. 
17, 19 

l..DK - „Błędny ognik" (fr.) 
od lat 16, godz. 14.45, 17.15 
cg. 19.45 projekcja DKF) 

ADRIA - „Wojenka, wojenka" 
od lat 14 (franc.-rum.) godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.36 

GDYNIA - nieczynne 
HALKA - „Mózg" od lat 14 

(franc.) godz. 15.30, 17.45 „W 
pebnym słońcu" Od lat 18 
(franc.) godz. 20 

MLODA GWARDIA - ;,I znów 
skacze przez kałuże" od lat 
11 (czech.) godz. 10, 12.15; 
;,Trzy krok! w szaleństRo" 
od lat 18 (franc.) i:odz. lł.~o. 
17. 19.30. 

MUZA - „Zabijcie cza.nną ow
cę" od lait 16 (poi.) godz. 16. 
18, 20 

OKA - ;,Wyzwolenie" Crad1) 
I 1 II cz. od lat 14 godz. 10, 
15.30. 17 

POLESIE - „Przygo.cly żółtej 
walizeozkl" (radz.) od lat 7, 
godz. 17 „Obława" (USA) od 
lat 18, godz. l9 

POPULARNE - „Dzlk1 l SWO• 
bodny" (ang.) od lat 7 godz. 
15, 17.!5; „Trzecia część n„. 
c:v" (pol.) od lat 18, si:. 19.30 

PRZEDWIOSNIE - .,Bullitt" 
(USA) Od lat 16, iOd.z, 15 30. 
17.45. 20 

POKOJ ,„Troplclel śladów" 
od lat 11 (rum.) godz. 15.30; 
1,Byl tu Willie Boy" od lat 16 
fUSA\ godz. 17.45. 20. 

PIONIER - „Mój pies Wulkan" 
od lait 1 (radz.) g. 10, 11,45, 

13.30, ;,Dwa tygodnie we wri~ 
śniu" od lat 16 (fran<:.) godz, 
15.30, 17.45, 20 

REKORD - „Jestem niewier-
nym mężem" od lat 18 (fr.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17 .30, 20 

ROl\tA - „żandarm się teru•• 
o.cl lat 11 (franc.) god~ 10, 12, 
14. 16. 18, 20 

SOJUSZ - „Krzyżacy" od lat 
11 (poi.) godz. 16 „Wielkie 
wa.kacie" od lat 11 (franc.) 
godz. 19 

STOKI - ;,Plac Czerwony" od 
lat 14 (radz.) godz. 15 „Itądt 
w . porcie nocą" od lat 1ł 
(USA) godz. 17.45, 20 

STYLOWY - „ Viva Tepeps" 
od la.t 16 (wł.) godz. 15, 17.30, 
20 

SWTT - ,.z dala od zl!ielku•• 
o.d la.t 14 (a.ng.) godz. 9.451 
12.45, 16, 19.15 

DYZURY APTEB: 

Kililiskiego 136a, PL Pokoju 
3/4, Piobrkowska 95, Pl. Kościel· 
ny 8, Gagarina 6, Felińskie
go 1, Obr. S1;a.lingra.du 15. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gin. AM - ul. 
Curie-Sl;;lodowskiej 15 - dziel• 
nica Górna. 

n Klinika Poł.·Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród
mleście poradnie „K" ul. No
wotl<i 60 1 Kopcińskiego 32 

Klinika W AM - ul. Fornal• 
sklej 37 dzielnica Pole~ie 
oraz z dzielnicy Sródmlekle 
poradnie .,K" ul. Piotrkowska 
107 I Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Wolf - Ul. 
Lagiewnicka 34136 dzlelnlca 
Bałuty. 

Szpital Im. H. Jordana - Ul, 
Przyrodnicza 719 - dzlelnJca 
Widzew. 

Chirurgia ogólna Szpital 
lm . Brudziń~kiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Ch~rUJI'gi.a u.rrurowa - Sz:pltal 
lm. Jonschera (Milionowa 14) 

r.a.ryngologia S!lPltaJ un. 
Ba rilckiego (Kopcińskiego 22) 

OkUJliist}"k.a Szpital 11m. 
Jonschera (Mlllonowa 14) 

Chla'UJI'g>a 1 la<I"}'\ll!loJog!11 ClrZ!oe-
clęc.a Tulst.~l.rt P>edd&fńi 
(Sp0<rna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpltal Im. Barlickiego (K,;ip"I 
cfńskiego 22). 

Toksykologia - Instytut 114&; 
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA P~IOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkow@g-o przy 
Ul. Sienkiewicza 131, tel, 666·66 



Inwestować w szare komórki Tortury komunikacji 
echa.tiśmy do Kolobrzegu 9 lutego. Poniewa.ż mlejsców-

- „ --= : - -...... 
... -
= = -... --
~ s - ... - ... 
= - -= : = -= = ... -
= = - -... -... ---

MOJ ROZMOWCA MA CZTERDZIESCI KILKA LAT, 
KILKUNASTOLETNIE DOŚWIADCZENIE W PROJEK
TOWANIU OBIEKTÓW PRZEMYSŁOWYCH, KILKA NA
GRÓD (W TYM PAŃSTWOWA) I NIEMAŁĄ WIEDZĘ 
W KIEROWANIU LICZNYM ZESPOŁEM. MA NIEZA
PRZECZALNE OSIĄGNIĘCIA. JEGO PODPIS FIGURU
JE W RUBRYCE: GENERALNY PROJEKTANT, NA 
DOKUMENTACJI KILKUDZIESIĘCIU INWESTYCJI 
PRZEMYSŁOWYCH ROZSIANYCH PO CAŁYM KRAJU. 
MAWIAJĄ NA BUDOWACH, ZE MOŻNA SIĘ z NIM 
DOGADAó - RZECZ NIECZĘSTO SPOTYKANA W 
KONTAKTACH: PROJEKTANT- WYKONAWCA. SFE
RA INWESTYCYJNA STANOWI JAK WIADOMO NAJ
SŁABSZE OGNIWO W NASZEJ GOSPODARCE. A TAM, 
GDZIE IDZIE NAJGORZEJ, TAM CZŁOWIEK - CZŁO
WIEKOWI WILKIEM„. 

C zy zdarzyło się panu, 
panie inżynierze, od
dać dokumentację ab
solutnie kompletną, o 

której pan wie, że nie można 
się do niej przyczepić? 

- „.nie zdarzyło mi się, 
bym oddał dokumentację bez 
luki„. 

To brzmi jak "'.Yznanie. 
Wbrew pozorom - rue samo
krytyczne. Owszem krytycz
ne, z ostrzem krytyki wymie
rzonym w etap najbardziej 
zapuszczony zdaniem wszyst
kich zainteresowanych, w e
tap przygotowania samej in
westycji. Wówczas myśli się 
o tym jaką się chce mieć fa
brykę, co i ile ma ona pro
dukować, na jakich maszy
nach. gdzie ma st.a!ląć i kie
dy„. 

wy, już po Je] rozpoczęciu. 
A takie wypadki się zdarzają. 

Dlaczego? 

Bo projektant - technolog, 
który powinien mieć szczegó
łowe rozeznanie w nowoś
ciach światowej produkcji 
maszyn - a dotyczy to szcze
gólnie przemysłu lekkiego, 
takiego rozeznania nie ma. 
W praktyce więc czerpie in
formacje z prospektów. A pro
spekt to reklamówka, zdjęcie 
maszyny, nie mówiące nic o 
jej wydajności, zapotrzebowa
niu energetycznym. Czy mo
żna na jej podstawie projek
tować?... Nie mając pełnych 
danych o tym jakie maszyny 
mogą być zastosowane, pro
jektanci projektują na pod
stawie jakiegoś zastosowane
go już i rozeznaneg-o parku 
maszynowego i z chwilą, kiP
dy zapadnie decyzja o kon
kretnej już maszynie.„ prze
projektowują czy też dopro
jektowują. Stąd poczucie nie„ 

kiedy założenia te są już da
leko zaawansowane i opraco
wywane już pod kątem wi
dzenia maszyny, którą kon
traktują nie mając absolutnej 
pewności, że wybierają naj
lepszą„. 

Najczęściej tak się dzieje -
zdaniem inwestora - wów
czas, gdy koszty utrzymania 
projektanta za granicą pono
si zagraniczny producent ma
szyn. Czy wypada korzystać 
z „gościny" producenta, a 
potem maszyn nie kupić? 
Więc korzysta się z zaprosze
nia wtedy, kiedy wiadomo, 
że maszynę się kupi. 

Ale wyjeżdża się me ty>lko 
na koszt producenta. Często 
na koszt PRL. Wyjeżdżają
cych nie jest tak mało. Czy 
jednak wyjeżdżają zawsze a
kurat ci, którzy w danym 
wypadku powinni? Pan K. 
robi określony projekt, ale 
nie pojedzie, bo może nie mieć 
ważnego paszportu, może był 
niedawno gdzie indziej„ może 
się go nie dostrzega jako ocl
powiedniego kandydata, przy
czyn tu nie brak. Wyjazd -
ciężka praca - jest ciągle 
jeszcze atrakcją. Inwestor u
waża, że projektanci jeżdżą 
niemało. Projektanci, że zbyt 
mało. Obaj uważają, że nie 
zawsze jeżdżą ci, którzy po
winni. Inwestor - a rozma
wiałam z przedstawicielem 
działu inwestycji przemysłu 
lekkiego - jest zdania, że 

~ najlepiej byłoby, gdyby jak 
najwięcej specjalistów mogło 

J kę można byto dostać bez ;rudu, a pociqg odszedl: ze 
stacji Lodź-Ka.liska o usta.lonej godz.inie, pCl4"ę minut 

uczestniczy~ w światowych przed 18, wszystko zapowiad.ał.o się debrze. ALe, me-
wystawach maszyn. 4 lata te- stety, w Toruniu okazale się, że pociqg wwrsza.w~I w ~te-
mu Stowarzyszenie Włókien- ru.nku Kołobrzegu, do którego doczepia.ny jest wa.gon todz-
ników Polskich zaproponowa- ki, spóźni! się i to o ponad 2 godziny . . Tyleż mu.sieli więc 

czekać /.O<iziaini.e i d/,atego na miejsce przinechamo dop1er-0 oko-
ło 40 osobom (z całego kraju) lo 9.30, Podróż wwata więc ponad 14 godzin. z warszawy 
udział w wystawie maszyn - do Kowbrzegu można jechać sLeepvngiem, z Lodzi natomiast 
w Bazylei. Udział za 6 tys. najwyżej w prze.dzia.le 1 kLa,sy. 
zł, a więc odpłatnie i w cza- Po 3-tygodniowym pobycie w Kolobrzegu, gdzie rzeczy-
sie urlopu. Kandydaci, któ- wiście mozna byto wspa.n iaLe odpoczqć i dojść do zarowia, 
rym to zaproponowano, nie pod.różnego spotyka pienvsza niedogoaność. -:- w Ko!Obrzegu 
mieli może pieniędzy, możf' na bezpośredni poci{łg do Lodzi KaL1sk1e3, odchodzqcy o 
wolnych dni, dość, że wycie- godz. 20.48, me sprzedaje się m1e3scówek. Dopiero poMć w 

k · · db ła w · d nowym rozktadzie jazdy PKP obydwie DOKP - wMszcz,w-
cz a się me o y ' Je - ska i szczec11is1<a - mają się w tej spraww porozumieć! 
nym z łódzkich przedsię- W pierwszym wagonie 4 przedziały stanowi kLa.sa 1, resz-
biorstw naliczono wtedy 10 tę klasa Il. Co dzieje $ię w drugiej kLa.s1e, trudno opisać. 
osób, które by chętnie poje- Pasażerowie jadą stiocz1>nl dosłownie ja)( śLedzie w beczce. 
chały. Im tego nie propono· Wszystkie miejsca nie tylko siedzqce, ale i stojące, wyk.o-
wano. Na ubiegłoroczną po- rzystam.e. Gdy jechaliśmy w nocy z 29 lutego na 1 ma.rea, 
dobną wystawę do Paryża, pa.sażerOWie klasy 11 byli zmuszeni staó w korytarzu na-wet 
wycieczki już nie urządzano. klasy 1. Pos iadacze biletów kLa.sy 1 niepalący, mieLi do wy-
A szkoda, bo tam można u- boru najpierw jeden jedyny przedział, w którym nie domy-

kał.o się okno. Zaobserwowano, że okno to w tym w!i9onie 
zyskać najwięcej i najbardziej jest popsute od szeregu dni. co na to wagonownia Lódz-Ka-
szczegółowych danych o ma- Ilska?! Na interwencję przyszedt kond>uktor 1 otworzy! dru-
szynach nie tylko aktualnie gi przedział, a.Le jak sam pow!edz!al, nie radzi! nikomu 
produkowanych. ale przewi· tam s-iadać, bo„. c=hnie. Przyczyną, jego zdaniem, był<> 
dzianych do produkcji za bezpośrednie sąsiedztwo toa./.ety. Rzeczywiście ublka,cja me 

t 1 ta t d k' d nadawała się jednak do użytku, twk byla za.bru.clzona, a 
dwa- rzy a • w e y, ie Y przed wyruszeniem pociągu nikt nie pomyślał o jej upo-
budowlani uporają się z bu- rządkowaniu. Znów dopiero na wyraźną tnterwe7l;Cję kon-
dową fabryki, a więc W sa- duktor posprzątał w toalecie. Niestety. nie wtad<nno dlll>C~e-
mą porę. Można mieć wtedy go 1 przez kogo ubikacja została w czasie podróży zannkntę-
;pewność, że się montuje no- ta. Konduktorka, która objęta stanowi.slco w Toruniu, 
wość absolutną. A o to chy- ośw!adczyla, że n!e wie co się stalo. Smutne ref!e'k.sje 
ba chodzi... na.chodzą nas, gdy rozważamy, jak to będziemy do KolO

brzegu Jeździć latem, w sezonie, jeśli takie rzeczy dzieją 
Wniosek: zanim zaczniemy się zimą.„ W. KASPRZAK 

inwestować w nowe fabryki, „~~~~~!!~~~~~~~~~~~~!!!!!!~~~~~~~~ inwestujmy w szare komórki. n 11 1 
Oszczędzanie na wvjazdach 
dla ludzi, którzy decydują 
właściwie o końcowym efek
cie inwestycji jest„. rozrzut
nością. Oczywiście chodzi o 
wyjazdy właściwych osób, fa
chowców i specjalistów. 

A. PONIATOWSKA 

Ostatnia 
szansa! Zatrzymajmy się na jednym 

punkcie: na jakich maszy
nach„. Mówiąc o luce doku
mentacyjnej mój rozmówca 
miał przede wszystkim na 
myśli park maszynowy. Zda
rz.ają się niestety zmiany w 
decyzjach dotyczących owego 
parku. Pół biedy jeśli zmiana 
ta pociągnie za sobą „tylko" 
konieczność przeorojektowa
.nia insba.lacji, a więc „tylko" 
zmiany w dokumentacji przed 
rozpoczęciem budowy, chociaż 
i to może budowę opóźnić. 
Gorzej jeśli zmiana parku 
maszynowego wpłynie na ko
.nieczność wstrzymania budo-

dostarczania pełnej dokumen- ----------------------------
czem oraz 20 zestawów kon
serw rybnJ!fh. 

wf 
~ 

tacji... 

Projektanci - technolodzy 
uważają, że chcąc znać świa
towe nowości trzeba na tym 
świecie bywać. Owszem by
wają, ale ich zdaniem nie za
wsze wtedy, kiedy powinni. 
Uważają, że maszyny należa
łoby obejrzeć, poznać dokład
nie przed rozpoczęciem opra
cowania założeń techniczno
ekonomicznych, a nie wtedy, 

Sanatorium włókniarzy w Busku 
będzie eotowe jeszcze teeo lata 
Taką informację usłyszeliśmy 

onegdaJ na posiedzeniu wyjaz
dowym Prezydium Zan:ądu 

Głównego Związku Włókniarzy 

Wszystko dla EWY 
W związ.k.u ze zbliU.1ącym s1ę dniem 

B MARCA 
MHD ART. CHEMICZNYMI 1 GOSPODARSTWA 

DOMOWEGO wraz z WPH „ARGED" 

organizuje w dni~ch 7 i 8 marca br. 
od godz. 15 do 17,30 

w gma.chu Ligi Kobiet, ul. Piotrkowska 135 

w Pabianicach. Czy jednak któ
ryś tam już z rzędu, choć tym 
razem ujęty w formę oficjal
nego zobowiązania, termin zo
stanie przez wykonawców do
trzymany? Miejmy nadzieję, że 

tak. Niedawne wizytacje przed
stawicieli związkowej Instancji 
włókniarzy stwierdziły znaczny 
postęp w robotach wykończe

niowych sanatoryjno-hotelowego 
pawilonu, w którym zakłada się 

już posadzki, parapety marmu
rowe 1 oświetlenie. 

Nasz konkurs pod hasłem 
„Dania z ryb smaczne i zdro
we" spotkał się z dużym po
wodzeniem. Wpłyn,ęło już 
wiele przepisów na oryginal
ne dania wykonane z makre
li, filetów panierowanych, śle
dzi dalekomorskich i płastugi. 
Przypominamy, że przepisy 
te można nadsyłać jeszcze do 
dnia 4 bm. Oczekujemy na 
nie prosząc o adresowanie: 
Redakcja „DL", ul. Piotrkow
ska 96, z dopiskiem na ko
percie: Konkurs „Dania z ryb 
smaczne i zdrowe". Do lis tów 
prosimy załączyć kupon. 
Przypominamy, że Centrala 
Rybna ufundowała 10 nagród: 
lodówkę kuchenną, lodówkę 

turystyczną, lampę kwarcową, 

odkurzacz, radio tranzystoro
we, froterkę 3-szczotkową, 

mini-mikser, trzepaczkę do 
dywanów, żelazko z nawilża-

Czy chcecie, aby 
dzieci wygodnie 
jechały nu kolonie!? 

Jeżeli chcecie, aby dzieci wy
godnie jechały na kolonie I 
obozy, trzeba już teraz pomy
śleć poważnie o odpowiednim 
zorganizowaniu takiego wyjaz
du. Kolej jeszc.ze raz w!ęc 
apeluje do wszystkich orgamz.a
torów kolonii I obozów o prze
sla-nie w terminie do 15 bm. 
swoich zapotrzebowań na miej-
sca w pociągach kolonljnycb. 
za,potrzebowania te powinny 
by ć pr zesła.ne do odpowiednich 
dzlelntcowych lub powiatowych 
wydzlalów oświaty. ChodzJ bo
wiem o to, by wszystkie dzlacl 
mogły wyjechać pociągam! spP
cja,Jnyml - kolo,nijnym\, a nie 
zwykle zatłoczonymi do granic 
możliwości pociągami norm1!
nego kursowa.nla. Od wczesne
go zgłoszenia zamówień zal~
:i:y, czy dz.leci rzeczywiście wy
godnie pojadą na letni wypo-
czynek. (jp) 

WYSTAWĘ I POKAZY 
STOSOWANIA. KOSMETYKOW 

Każdy z 250 jedno 1 dwuoso
bowych pokoi, mieszczących się 

w pawilonie, wyposażony zosta
nie w wygodne tapczany, sto
liki - biurka, szafki 1 :fotele. 
Do czasu wybudowania własne

go zakładu przyrodoleczniczego 
włókniarscy kuracjusze korzy
stać będą z usług balneologicz
nych uzdrowiska. O Ile i tym 
razem kielecko-buscy wyko
nawcy nie nawalą z robotą 

pierwsza grupa kuracjuszy za
inauguruje otwarcie tego tak 
długo oczekiwanego obiektu w 
lipcu bieżącego roku. (wyrz.) 

KUPON 

. uprawniający do wzięcia udziału w konkursie 

„DANIA Z RYB SMACZNE I ZDROWE" 
Korzystając z fachowych porad można równo

cześnie nabyć środki do pielęgn.a.cji u,rody. 

Ponadto przedstawiciele Fabryki Kosmetyków „EW A" prowa<lzić będą prelekcje 

na temat . stosowania preparatów do pielęgnacji włosów i rąk. 

Iml11 

Adre111 

nazwisko i • . • 
i ; ' I . 

; . 
Jednocześnie informujemy, że 

upominkowe zestawy kosmetyków są już w sprz~daiy od 1 

w Domóch Handlowych: 
marca br. Przez 6 lat fałszowali listy płacy 

„MAGDA" ul. Piotrkowska 30/32, „JAGNA" ul. Lanowa 85, „DĄBROWKA'' 

Dąbrowskiego 50 oraz w sklepach przy ul. ul.: 

+ KILl~SKIEGO 229 + ZIELONEJ 42 + WSCHODNIEJ '70 

+ CIESZKOWSKIEGO 4 + RZGOWSKIEJ 20 +PABIANICKIEJ 222 

+ KOPERNIKA 26 +OBYWATELSKIEJ 2'7 

ul. 
Zjed.noczerue Przem. Wełnia

nego Lódź Północ przy okazji 
przeprowadza.ula okresowej k~n 
troli f\na.nsowo-kslęgowej w 
Zakładach im. Barlickiego w 
Lodzi zwróciło uwagę na listy 
plac wystawiane przez dział in
westycji, Listy dotyczyły wY
plat za prace w godzinach nad
liczbowych. Na owych llsta~h 
budz.!!y podejrzenie - co do 
autentyczności - podpisy ro
botników. Okazamo lm „wlasrie" 

podpisy i.„ robotnicy oświad
czyli, że nie tylko nie podpi
sywali odbioru pieniędzy, ale 
w ogóle nie pracowali w go
dzinach nadliczbowych„. 

Zaczęło się śledztwo prokura
torskie. Kontrolą objęto okres 
od 1966 r. 1 stwierdzono, że od 
1 stycznia 1966 r. do 31 maja 
1971 r. Czesław Staszkiewicz -
kiero-wnlk działu inwestycji I 
Tadeusz l.opuszyńskl - mistrz 

ADAMIE dla TWEJ EWY 
na dzień 8 "'"RC/\ 

przygotował specjalne zestawy upominkowe w okolicznościowym opakowaniu oraz szereg ciekawych artykułów 
upominkowych, w tym: 

DZIEWIARSTWO + BIELIZNA + GALANTERIA WŁOKIENNICZA I SKORZANA + POJ'ICZOSZNICTWO 
KOSMETYKI + PERFUMY -ł SZTUCZNA BIŻUTERIA PRZYJDŹ ADAMIE - EWA BĘDZIE ZADOWOLONA 

urządzeń energetycz;nych, d?.la
lając wspólnie przez fałswwa
nle list płacy i podpisów na 
listach - wyłudzili na szk!Hlę 
Zakladów im. Barlickiego 386 
tys. zł. Lopuszyński wyjaśn i !, 
że wyłudzanie pieniędzy w o
parciu o fałszowanie list plac 
zaproponował mu Staszkiewicz., 
a on propozycję przyjął. I on 
pobleTal pieniądze faJszując 
podpisy robotników fikcyjnie 
umieszczonych na listach pl łC 
przez Staszkiewicza, który po
sługiwał się nazwiskami 65 ro
botników. 17 z nich było za
trudnionych w dziale Loou
szyńskiego. 

St.a.szkiewlcz nie przyznał sle 
w śledztw i e do zarzucanego mn 
czynu, wyjaśnił, że nic nie WIE> 
o fikcyjnych nazwiskach na li
stach plac, nie pobierał nigdy 
pieniędzy od Lopuszyńskl egc. 
w świetle dowo.dów zgromad•o
nych w czasie dochodzenia wy
jaśnienia te nde zasługują na 
wiarę. Lopuszyński sam nie 
mógłby prowad?Jć przestępczego 
przedsięwzięcia. Akt oskarż<>
nla, który wpłyną! do sądu -
zarzuca obydwom dzlala-!'11~ 
wspólne, w porozumieniu na 
przestrzeni IM l 966-1971 ?P. 
skutkiem: wyłudzenie przeszln 
386 tys. zł. (Tar.) 
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Dlaczego 
mężczyźni 

zapuszczają 

brody? 

Dzł~~Radio-tTelewizjł 

, 

Brodaci i wąsaci mężczyźni stanowią 
obecnie ok. 10 proc. wszystkich przed
stawicieli płci brzydkiej. Francuskie 
pismo „Eile" przeprowadziło wśród 100 
mieszkańców Paryża ankietę, w której 
zadane było m. in. pytanie - dlaczego 
zapuścili brodę lub wąsy? 

Pięciu mężczyzn stwierdziło, że po
wodem zapuszczenia brody lub wąsów 
jest moda. 17 mężczyzn chciało w ten 
sposób ukryć swoje niedostatki fizycz
ne - niekształtnv oodhrńnek . hardzo 
wąskie usta itp. Tyle samo mężczyzn 
powiedziało, że broda i wąsy pomogły 
im w stworzeniu sobie nowej, bardziej 
ciekawej twarzy. 11 młodzieńców -
każdy z nich nie miał więcej niż 20 lat 
- nosi wąsy i brody wyłącznie z „po
litycznych powodów". 9 mężczyzn 
przyznało się, że są straszliwie zmęcze
ni codziennym goleniem się, a dziekl 
brodzie i wąsom nie mają tego pro
blemu. 
Spośród 100 ankietowanych, 30 stwier

dziło z całym przekonaniem, że po za
puszczeniu brody lub wąsów stali się 
bardziej zrównoważeni i pewni swoich 
sił. 70 mężczyzn po zapuszczeniu brody 
spostrzegło, iż stali się bardziej atrak
cyjni. A jeden uczestnik ankiety wy
jawił, że broda jest dla niego wspa. 
niałym izolatorem cieplnym - ochła
dza go latem i grzeje zimą. 

Następnie „Elle" zwróciło się do 100 
kobiet z pytaniem, który spośród 5 
mężczyzn na fotografii najbardziej im 

się podoba. Był to ten sam mężczyzna, 
miał tylko różnego rodzaju zarost. Na 
pierwszej fotografii był gładko wygo
lony. Na drugiej miał krótkie wąsy, 

nie opadające na górną wargę. Na 
trzeciej fotografii wąsy były już po
każne, zakrywały górną wargę i opa
dały lekko na kąciki ust. Na czwartej 
- mężczyzna miał brodę i wąsy. Za
rost okalał jednak tylko najbliższą o
kolicę ust. Na ostatniej, piątej fotogra
fii, wąsy schodziły się z brodą, a bro
da z bakami. 

Okazuje się, że kobietom najbardziej 
podobał się mężczyzna z pierwszej fo
tografii. Aż 42 proc. uczestniczek an
kiety powiedziało, że jest to najbar
dziej sympatyczny mężczyzna, 30 proc. 
- nazwało go współczesnym mężczyz

ną, a 24 proc. - miłym i atrakcyjnym. 

Drugie IllleJsce zajął mężczyzna z 
piątej fotografii. Według zdania 20 
proc. kobiet. był to mężczyzna dobry, 
15 proc. - pogodny. 

Dalsze miejsca zajęły fotografie w 
następującej kolejności: 4, 3, 2. Męż

czyzna o krótkich wąsach oceniony zo
stał jako najbardziej odpychający i 
śmieszny. Mężczyzna o długich wąsach 

jest - według zdania kobiet - staro
modny. Podobał się tylko 15 proc. ko
biet. Mężczyzna o wąsach i małej bro
dzie (boki twarzy wygolone) otrzymał 

następujące określenia: intere!lujący, a
trakcyjny, pogodny, mądry. 

Kaczęta wqsiedziane 
pszczolq przez ••• 

Pszczelarstwa H. Sawczyk: 
- W ulu powstają warunki 

sprzyjające rozwojowi zarodka , 
w ptasim jaju. zwykle tempe
ratura w ulu dochodzi do SS 

stopni. A nad gniazdem pszcze
lim jest jeszcze wyższa - 37 
st. Wilgotność powietrza Jest 
tu także zupełnie odpowiednia 
dla wylęgu ptasiego potomstwa. 

Kaczka okazała się niesforna 
l po tygodniu zaniedbała swo
je macierzyńskie obowiązki -
wylęg kacząt. Wtedy pasiecznik 
z kołchozu „Pogranicznik" Mi
kołaj Klebaniuk, postanowił u
mieścić jaja w ulu, osłoniwszy·-----------------------------

PIĄTEK, S MARCA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 Mistrzowie 
pięknego słowa. 10.25 „Jan 
Strauss w ocygLnale 1 trans-
krypcjach". 10.50 Muzyka ludo
wa. Il.OO „Styl - to człowiek". 
11.30 „Ja:za nowoo,rieańsld po 
polsku". 11.45 „Postęp w go
spodarstwie domowym". 12.05 
z kraju I ze świata. 12.25 „z 
poznańskiej tonotekJ muzycz
nej". 12.45 Ro!nic-zy kwadrans. 
13.00 „Kto najwJęcej umie". 
13.20 Swojskie melodJe. 13.40 
Więcej, leplej, taniej. 14.00 Rep. 
lit. pt. „Ostrzeżenle". 14.20 
Kompozytor tygodnia R. 
Schumann. 15.00 Wlad. 15.05 
Godzina dla dziewcząt I chłop

ców. 16.00 W i ad. 16.05 Alfa l 
Omega. 16.30 Popołudnie z mło
dością. 18.50 Muzyka I aktual
ności. 19.15 z księgarskJej la
dy. 19.30 Kupić nie kupić -
posłuchać wart>o. 19.45 Koncert. 
20.00 Dziennik. 20.30 „Od Oso
wa do LowJcza". 20.45 KronJka 
sportowa. :U.OO Gospo<larskle 
rozmowy. 21.15 Z księgarskiej 

lady. 21.20 Trzy wersje „Love 
Story". 21.30 Zespół Dziewiąt

ka. 22.00 Magazyn studencrl:!. 
23.00 II wyd. dziennika. 23.10 

'O co tu chOdzi? 23.15 z rosyj
skiej t radzieckiej muzyk!. 24.00 
Wiad. 

PROGRAM II 

9.30 Wlad. 9.35 Z tycia zw. 
Radz. 9.55 „Czekamy na wiosnę 
w piosence". 10.25 „zaraz po 
wojnJe" - opow. 10.45 Utw.iry 
kompozytorów baroku. 12.05 z 
kraju 1 ze świata. 12.25 K'.lm· 
pozyitor tygodnia. 12.40 (I'.) Ko
munikaty. 12.45 (L) Reportaż. 
13.00 (L) Kameralne arie I can
zo.ny. 13.25 (L) Reportaż Uten
cld. 13.40 „Próba" - fragm. 
14.00 Wiad. 14.05 „Przeboje znal'I 
Morza Sródziemnego". 14.30 
Estrada „Przyjaźń". 14.45 Błę
kitna sztafeta. 15.00 Koncert. 
15.20 „w~tern pół żartem, pól 
serio". 15.35 Joachim Grubich 
gra na organach. 16.00 Wtad. 
16.05 Z najnowszych nagrań -
Włochy. 16.20 Od studla do 
studia. 16.45 (L) Aktua!noścl 

lódzkie. 17.00 (L) Melodia, 
rytm i piosenka. 17.30 (L) 
·„Kolos na gllillianych no.gach" -
rep. 17.45 (L) Zespoły lnstcU·· 
mentaJne. 18.20 Sooda. 19.00 
Echa dnia. 19.15 Lekcja języka 

aaig. 19.30 Koncert symfonL~?· 

ny. 20.16 Dyskusja literacka. 
20.36 D. c. koncertu. 21.05 Wi~
sze poetów bułgarskich. :M.15 
Relm'uckle pleśni. :1.1.35 Muzyka 
rozrywkowa. 22.00 Z kraju l ze 
świata. 22.30 Wiad. sport, 23.50 
Wiadomości. 

PROGRAM m 
je przed pszczołami gazą. Po 
jakimś czasie przyszły na ~wiat 
kaczęta. O tym eksperymencie 
Klebaniuk opowiedział sąsia

dom, którzy uśmiechali się 

sceptycznie. Wtedy pszczelarz 
włożył do ula nową partię jaj 
t doświadczenie znów się uda
ło. Ten zdawałoby się ~le~wy

kły wypadek objaśnll kierownik 
brzeskiego Obwodowego Biura 

T k b 
się 2 sumy - olbrzymy. Pierw. 

aa a a ry a szy z ·nich ważył ok. 70 kg i 

••• miał 1,90 m długości, drugi zaś 
Niecodziennego połowu doko• ważyl 40 kg i liczyl pona,d metr 

nala brygada cy.backa z PGR długości. 

Kruszwica. Gdy ctągniono nie- Największą rybą jaką zlowlo

wód pod lodem, 'Wśród kilku ' "!Io w Gople w naszym 11tule. 

tio«"l leszczy 1 sandaczy ma.lazły du byt sum ważący 90 l!;g. 

12.05 z kraju 1 ze lfwlata, 
12.25 za klerownlcą. 13.00 „Alle
gretto". 13.05 Na wrocławsklej 

anten.le. 15.00 Odrzutowiec l 
miecze - gawęda. 15.00 Album 
muzyk1 uniwersalnej. 15.30 Eks
presem przerz świat. 15.35 Kwa• 
drans ze znalt.lem zapytania. 
15.50 Z prywaitmej pł)'toteld. 

16.15 Manuel de Falla - t lu-
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Przełoiyła M. Włsłowska 

Zanotowano nazwiska t adresy około pięćdziesięciu 

świadków, wśród nich sprzedawczyni wafli, której stra
gan stał w pobliżu, skrzypka-kaleki, który na rogu uli
cy zbierał do czapki datki od przechodniów i dwóch kel
nerów z kawiarni naprzeciwko miejsca wypadku, tudzież 
kasjerki, która utrzymywała, że wszystko widziała, 

chociaż szyby na tarasie były zapocone od pary. 

Ofiarą wypadku padł Bogu ducha winien przechodzień, 
35-letni mężczyzna, żonaty i dzieciaty, człowiek, który 
zginął od przypadkowej kuli, na pewno nie wiedząc dla
czego. 

Po raz pierwszy odkąd rozpoczęła się seria tych na
padów rabunkowych w śródmieściu, udało się ująć czło
wieka tej bandy, postrzelonego przez policjanta Mar
gereta, który niezwykłym &biegiem okoliczności znalazł 
się na miejscu napadu. 

- Zamierzałem strzeli6 w nori, a:i:eb1 przeszkodzi6 
mu w ucieczce„. 

Kul-a jednakże trafiła bandytę w kark i obecnie leżał, 
nie odzyskawszy przytomności w szpitalu Beaujon. do 
którego przywiozła go karetka pogotowia. 

Pod drzwiami jego seperatkl czuwali na przemian 
inspektorzy Lucas, Janvier i Torrence, wyczekując na 

' moment, kiedy odzyska świadomość, I zacznie mówić, 
gdyż lekarze nie tracili nadziei, iż uda się go uratować. 

Nazajutrz, tak jak słusznie przewidział kierowca ra
diowozu, jezdnie były pokryte szkliwem gołoledzi. Po
jazdy poruszały się w ślimaczym tempie. Ciężarówki 

magistrackie posypywały piaskiem główne arterie 
miejskie. 

W długim korytarzu Wydziału Sledczego pełno było 

ludzi czekających na wezwanie do gabinetu komisarza 
Maigreta, on zaś zadawał cierpliwie przesłuchiwanym 

świadkom wcią:i: jedno i to samo pytanie I stawiał ka
balistyczne znaki na planie, sporządzonym przez specja
listów w tej dziedzinie. 

Wieczorem dnia, kiedy miał miejsce napad rabunko
wy, Maigret pojechał do Fontenay-aux-Roses. Ze zna-

-45-

lezlonych prz1 rannym bandycie dokument6w wynikało, 
iż nazwa się Joseph Raison, z zawodu jest monterem 
i mieszka pod Paryżem, w Fontenay-aux-Roses. 

W nowoczesnej kamienicy, w mieszkanku jasnym 
I schludnym, Maigret zastał młodl\ blondynkę I dwie 
dziewnszki, sześcio- i dziewięcioletnią, zajęte odrabianiem 
lekcji. 

Joseph Ralson, lat 42, rzeczywiście pracował Jako 
monter w fabryce przy Quai de Javel. Miał mały sa
mochodzik i co niedziela wyjeżdżał razem s rodzin!\ na 
wieś. 

Zona zachowywała się tak, Jakby nie wiedziała o ni
czym I Maigret uwierzył, że tak jest w istocie. 

- Nie mogę zrozumieć, dlaczego on się w to W}>lątał, 

panie komisarzu. Byliśmy tacy szczęśliwi. Kupiliśmy 

to mieszkanko przed dwoma laty. Joseph dobrze zara
biał. Nie pił, nigdzie prawie nie bywał sam, beze mnie„. 

Komisarz Maigret zabrał ją do szpitala Beaujon. Wi
działa męża przez kilka chwil, na dłużej lekarze, mimo 
jej próśb i nalegań, nie pozwolili. 

Trzeba było rozeznać się z kolei w gmatwaninie zez
nań świadków, mętnych i często sprzecznych ze sobą. 

Jedni widzleli za mało, inni przeciwnie, za duio. Niektó
rzy wzdragali się przed składaniem zeznań: 

- Jak będę sypał, to oni mnie jui znajdą„. 

Udało się jednakże Maigretowi odtworzyć mniej wię• 
cej dokładny rysopis tych dwóch, którzy osaczyli kasje
ra, I tego, który wyrwał mu walizeczkę. 

Jeden 11 kelnerów z kawiarni naprzeciwko miejsca 
wypadku od razu rozpoznał na okazywanych mu foto
grafiach Fernanda. 

- Wszedł do naszego lokalu na Jakieś dziesięć ozy 
piętnaście minut przed napadem i zamówił białą kawę. 
Siedział przy stoliku, tui obok drzwi, na oszklonej we
randzie„. 

Po jakimś czasie Maigret, na podstawie zeznań świad
ków dowiedział się, l:i: Fernand w dniu 31 stycznia miał 
ne sobie gruby brązowy płaszcz. 
Był to na pozór szczegół bez większego znaczenia, 

ale utwierdzał komisarza Maigreta w przekonaniu, iż 

hersztem bandy, był właśnie on, eks-więzień 11 Salnt
-Martin-de-R~. 
Ciężko ranny uczestnik napadu, leżący w szpitalu 

w Beaujon, odzyskał na kilka chwil przytomność, ale 
zdołał wyszeptać tylko: 

- Monika„. 
Tak miała na Imię jego młodsza córeczka. 

Komisarza Maigreta uderzyło pewne spostrzeżenie: oka
zuje się, :i:e obecnie ludzie z szajki Fernanda rekrutują 
się nie z profesjonalistów, z notorycznych rzezimiesz
ków i złodziei, tylko z nowicjuszy i chyba tylko 
amatorów w gangsterskim zawodzie. 
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dowych pleśni. 16.30 Orkiestra 
Michela l.egranda poleca„. 16.45 
Nasz rok 12. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 Quodlibet. 
17.30 „Umarli rzucają cleń" -
odc. 17.40 „Koci koncert". 17.55 
Radl owa encyk!opeclla. 18.20 
„Niegod:lllwy posłaniec" - gra 
i śpiewa zespół „Faces". 18.30 
Ekspresem pn:ez świat. 18.35 
Mój magnetofon. 19.00 „Potop • 
- odc. pow. 19.30 Tylko po 
hiszpańsku. 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Kołysanld dla 
lwa. 20.25 Ilustrowany tygodnik. 
21.50 G. Verdi - „Trawiata". 
22.00 Fakty dnia. 22.08' Gwiazda 
siedm.!U wieczorów - Neil Dia
mond. 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu. 23.00 Wiersze Carla Sand
burga. 23.05 Koncert. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.00 TV kurs rolniczy (W), 
8.40 „Tajemnlca wllll Fraaicn.l
se" - film prod. ang. (W). 
10.05 „Ucieczka" - film prod. 
ang. z serli: „Nicholas Nlcide
by" odc. III (WJ. 11.55 Dla szkól 
- Wychowanle obywatelskle 
dla klas VII - Telefon X zaw
sze odpo·wiada (Mlllcja) (W). 
15.20 Politechinlka TV - Mate
matyka rok I - Całka nieozna
czona (Wrocła.w). 15.55 P.oll
tecnnlka TV - Matematyka 
rok I - Właściwoścl calld nie
oznaczonej (W ro cła w). 16.30 
Dzlennik. 16.40 Pora na Tele
sfora (W). 17.35 Nie tylko dla 
pań (W). 17.55 Maga.zyn me
dyczny· (W). 18.20 Wladomoścl 

dnia. 18.40 „Sport, turystyka, 
wypoczynek ludzi pracy" (W). 
18.50 „Ucleczka" - film pro<1. 
ang. z serli: „Nicholas Nickle
by" odc. III (W). 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dzlennlk. 20.10 Try
buna Obywatelska (W), 21.10 
Teatr TV : T. Lubkiewicz-Urba
nowicz „szczenię wilkołak~·· 
(W) . 22.15 Dziennik. 22.35 Poll
techmka TV - Matematyka 

W dniu 1 marca 1972 roku 
zmarł nagle 

S. t P. 

DB MED, 

ALEKSANDER 
SKWARCZEWSKI 

Pogrzeb odbędzie się ł mar
ca br. o godz. 16 na Starym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodo· 
wej, o ca:ym zawiadamia po· 
grążona W r<Jad>SCZY 

MATKA 11 RODZINĄ 

Dnła l marca 1S72 
zm&rl w wieku lał 81 

S. t P. 

KLEMENS 
WŁADYSŁAW 
WILAMOWSKI 

roku 

Mea 6w. od,prawi<J<na zoeta
nie w kaplicy cmentarza na 
Radogoszczu dnia ł ma.rea br, 
o godz. 13.30. Pogrzeb odbę· 

dzle &fę z j{apllcy o godz. 14, 
o czym powiadltmlaJą pogrĄ· 

żone w talu 

SIOSTRY I RODZINA 

rok I (powtórzenie z Wrocla• 
wla). 23.10 Politechnika TV -
Matematyka rok I (powtóuenl• 
z Wr-0clawia). 

PROGRAM II 

17.40 Nasze recenzje. 1'.55 
Geometria Riemana z cyklu: 
Gawędy matematyczne. 18.15 
Na szlaku OTV P~nań na 
ekranie. 18.45 Russklj jazyk tJO 
TV - lekcja języka ros. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Panorama l!teracka. 20.40 Jazz 
a muzyka rozrywkowa z cyklu: 
„Spotkanie z ja-zzem" XVI odc. 
21.lO 24 godziny. 2.1.20 Medycy
na o 6.00 - 14.00 z cyklu: Ma
dycyna l ty. 21.50 Polsld fltm 
dokumentalny „Gry". !12.15 Wal
ter and Connie - lekcja 3~z. 
anlllelsklello. 

SOBOTA; ł MARCA 

PROGRAM I 
(przedpołudniowy) 

9.0ll „Pan z mlllonam1" 
film fab. prod. USA (W). 10.SS 
Dla szkól język polski dla klas 
VII Bolesław Prus (W). 11.55 
Geografia dla klas VIII - G<>
spodarka Australli (W). 12.45 
Dla szkól biologia dla klas IV 
lic. - Pochoctzenie 1 ew-0lu-cje 
człowiekowatych (W), 

zastępcy dyrektora MHD 
Artykułami Perfumeryjno
Dr<>geryjnyml I Użytku Kul· 
turalneg'o w Lodzi, ul. Piotr
kowska 113 mgr JADWIDZE 
EKIERT z powodu śmierci 

MATKI 
serdec-me wyrll!Zy wsp61ar;ucla 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKLA• 
DOW A, POP PZPR l PRA• 

COWNICY 

W dniu 1 ma.rea 1972 roku 
zma.rł nasz najukochańszy 

Mąż, Ojciec I Dziadziuś w 
wieku lał 72 

S. t P. 

ZYGMUNT 
JODŁOWSKI 

Pogrzeb odbędzie atę 3 mar· 
ca br. o godz. 1ł z kaplicy 
cmentarza na Dołach, o ceym 
za.wiadamlają pogrążeni w 
smutku 

ZONA, COBKI, ZIĘC, WNU
CZEK 1 najbliższa RODZINA 

W dniu 29 lutego 1912 roku 
zlmW'l, przeżywszy lał Ili 

S. t P. 

JAN 
NAWROCKI 

Pogrzeb odbędzl.e al.ę dnJa 
3 marca 1S7Z roku o godz. 15 
z k&plicy cmentarza katolic
kiego na Dołach, o czym za
wiadamiają pogrąteni w głę

bokim .smu~u 

ZONA, SYN 
I najbliższa RODZINA 
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TOTALIZATOR SPORTOWY 

2 
4 

organizuje 

DNIA 5 MARCA 1972 ROKU 
specjalne, podwójne zakłady na 

FUNDUSZ OLIMPIJSKI I 
Już za 20 zł 
1.000.000 z:ł 

1.000.000 z:ł 

można wygrać: 
w I losowanju 
w li losowaniu 

oraz nagrody specjalne: 
samochody marki POLSKI FIAT 125 p 
wyjazdy na XX Igrzyska Olimpijsk.ie 

w Monachium. 
Premie . pocieszenia po 4.000 zł 

Premie dodatkowe po 2.000 zł 
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